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Obstrukcyjne zamiary Senatu.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 21 lijpc<a.
W  kołach' politycznych zwracają 

uwagę, jakoby Senat zamierzał w 
przyszłymi tygodniu robić pewne 
trudności co do uchwał Sejmu w 
sprawie zmiany Konstytucji i peł­
nomocnictw przez wysunięcie sze­

regu poprawek, które mogłyby 3<i- 
wikc na k i to  tygodni załatwienie o- 
st-ateczne tych spraw. Pogłoska o ta­
kich obstrrakcyjniyicih zamierzeniach 
Setaaitiu. ■wywołały w  tutejszych ko­
lach politycznych oburzenie. f

Wykup zastawionego złota.
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 21 iilpca.
Bank Polski rozpoczął dziś spła­

tę swego długu, zaciągniętego w Fe- 
deral Reserve Bank. Dług ten był 
zabezpieczony złotem, złożonem w 
Bank oi England i wynosił 10 mi- 
ljonów do'?róvv. Wedle zamiaru kie­
rownictwa Baraku zobowiązanie to 
zostanie spłacone ratami do połowy 
sierpnia b. r.

Doskonały stan interesów n ą ^ j
  OŻ.Tfr

instytucji emisyjnej pozwalałby 
wprawdzie na natychmiastową spła­
tę całego długu, zw łaszcza ze wzglę­
du na wysoki stara zapasu walni, — 
Barak wybrał jednakże drogę spła­
cania długu przez każdorazowe uilsz- 
czamte ma poczet zobowiązania nad 
■wyżek skupu. W iien sposób zwrot 
długu nie odbije się zupełnie ma za­
pasie w a te  brutto.

Nowe przesilenie we Francji.
Paryż, 21. 7. (AW ) Wczorajsza 

Rada gabinetowa obfitowała w bu­
rzliwe sceny. Ministrowie De Mon- 
» e  j Dauriac oświaduzyli kilkakro­
tnie gotowość złożenia teki. óacho­
dziła nawet możliwość dymisji ca­
łego gabinetu. Rząd! postaraoiwd je­
szcze dziś wieczór, a ndte jutro, iak 
to  byłó projektowane, — steiiiąć 
przed! Parlamentem i przedstawić 
plan sanacji finansowej. Sytuację 
gabmetu zaostrza dalszy spadek 
franka. Dziś wieczorem rozstrzygną 
się losy gabinetu Herriota.

!*
Paryż, 21. 7. (AW). Dziś rano od­

było się nadzwycz ijne posiedzenie 
nowego gabinetu, który obradował

naid1 kwest ją albo dymisji ministra 
skarbu de Monzie, albo ustąpienia 
całego gabinetu. Nasbrój jeist pesy­
mistyczny.

RUN NA KASY PAŃSTWOWE.
Paryż, 21. 7. (AW.) Gubernator 

Baraku Narodowego zwrócuł uwagę 
w rozmowie z prezydentem Dou 
mergue na wielkte niebezpieczeń- 
stwo przesilenia izadowego i zau­
ważył, że od czasu utworzenia gabi­
netu przez Herriota, we wszystsich 
kasach państwowych Publiczność 
domaga się wypłaty bonów skarbo­
wych. Kaisiy nie są w  staru-e obsłużyć 
takiej ilości zgłaszających się-

Upadek gabinetu Horriota.
Paryż, 21. 7. (PAT). Izba depiuto' waraych 290 głosami przeciw 237 

odmówiła rządowi zaufaimiia.
—------ oxox-^——

Konferencja prem. Bartla z marsz. Trąmpczyńskim

Bez ofiar za strony 
parlamentaryzmu...

Lwów, 22 lipca.
('y) Przebieg wtorkowego posie­

dzenia Sffjhru; a w szczególności 
wynik głosowania przy II-giem 
czytinau projektu ustawy o zmia­
nie Konstytucji, daje zupełnie już 
wyraźny obraz ustosunkowania się 
klubów sejmowych do Rządu p. 
Bartla i pozwala ma zorientowanie 
»ię i ogólną ocenę obecnej sytuacji 
Politycznej.

Naogót stosunek stronnictw do 
Rządu stanął na platformie rzeczo­
wości, co podkreślić należy z uzna­
niem jaku pewnego rodzaju ekspia­
cję za czteroletnie grzechy, na jaką 
zdobywa się u schyłku swego ży­
wota Sepu, iktóry z taktem tilppdo- 
batJicm oddawał się zawsze rozpu­
ście partyjnych przetargów i tiaia- 
śiiv> ej dimagogj*. Oby tylko tych 
Podw al ndf traębą było niebawem 
cofaó, oby nie odezwały się w  sta­
rym grzesertSku dawitł” skłonności...

Najw ybhniejBzym dowodem rze­
czowego ustosunkowania się Sejmu 
do Rządu był wynik i przebieg gło­
sowania nad słynnym artykułem 
1 I-tym, który — wedle brzmienia 
ustalonego przez komisję konstyta- 
cyjna — do ‘art. 4.4 utstawy bomisryitu- 
cyaraej wprowadzić miał trzy nowe 
ustępy.

Pierwszy z tych ustępów przy­
znawał Prezydentowi Rzipdtej pra- 
w0 wydawania w czasie miedzy 
dwiema kadencjami sejmowemi de­
kretów z mocą ustaw we wszyst­
kich sprawach, za wyjątkiem osob 
no wyszczególnionych.

Ustęp drugi przewidywał; że spe­
cjalna ustawa może upoważnić Pre­
zydenta do wydawania dekietów z 
nwką ustawy w czasie i zakresie, 
wskazanym przez tą ustawę, za 
wyjątkiem zmiany Konstytucji.

Wreszcie ustęp trzeci mówiij o 
S|K)sobie wydawania tych rozporzą­
dzeń i późniejszego przedkładania 
’ch Sejmowi.

Nad tymi; trzema ustępami a/rt. 11 
głosowano oddzielnie, a w rezulta­
cie odrzucono pierwszy, natomiast 
Kwalifikowaną większością głosów 
Przyjęto drugi i trzeci.

len wynik głosowania świadczy 
zupełnie wyraźnie, że Sejm, jakkol­
wiek sprzeciwił się wprowadzę rciu 
na stałe do Konstytucji zmian, moę- 
n° uszczuplających władzę parla- 
!ei'bi na rzecz władzy wykonaw­

czej (ustęp pierwszy art. 11), to jed­
nak równocześniie pozostawił uchy* 

iurtkę specjalnie dla Rządu p. 
Bartla (ustęp dirugi art. 11); aby mu 
na podstawie tego właśnie ustępu 

l;t,kście Konstytucji uchwalić za 
" ]lka dni ustawę o nełnomocnic- 
.ft?ch! Jak z tego widać, zwycię­
żyła w Sejmie koncepcja parłamen- 
iaj na- przy równoczesuieim uznaniu

\

Warszawa, 21. 7. (PAT). Dziś o 
godźiirńe 12-tej w południe p. pre­
mier Bartel odwiedził Marszałka

tego faktu że obecna sytuacja poli­
tyczna w kraju nosi charakter w y­
jątkowości i że wyjątkowo muszą 
być rozszerzone prawa obecnego 
Rządu, który ma pewne szczególnie 
rozlegle zadania do przeprowadze­
nia.

Przelz zajęcie talkiego stanowiska 
Sejm wyodrębnił ze swych obec­
nych czynności samo wielkie zagad­
nienie naprawy Konstytucji, pozo­
stawiając 5e skromnie i zupełnie 

! słuszni® swojemu następcy. Nie są-

Trąmpczyńsklego, z którym odbył 
dłuższą konferencję w sprawie 
zmiany Konstytucji.

dziimy więc, aby z tego powodu 
Sejm zasłużyć mial na gniew Rzą­
du, któremu i tak niebawem przeiz 
uchwalenie da tek o idących pełnomo­
cnictw ntetylko da dowód zaufania, 
ale i zupełnie rozwiąże ręce- 

Dlatego też wynik głosowania sej­
mowego nad art. 11-tym uważać na­
leży za sukces Rządu, zdobyty bez 
ofiar ze strony parlamentaryzmu. — 
A talki sukces tembairdziej zobowią­
zuje do wielkiej, twórczej, wy-tężo- 

| nej pracy...

MARSZALEK PIl SUDSKI 
PRZY PRACY.

Warszawa, 21. 7. (AW). Minister 
spraw wojskowych, Marszałek Pił­
sudski przyjął wczoraj i odbyt dłuż* 
sze rozmowy z szefem sztabu gene- 
ralnegu, gen. Piskorem, gen. Górec­
kim, Berbeckim i pułk. Beckiem.

 -<K>~~—
Słuszne zarządzenie.

(Telefonem od naszego koresoond).
Warszawa, 21 lipca.

Preirrjer Bartel zwiedził wczoraj 
stajnie reprezentacyjne i garaż Pre­
zydium Rady Ministrów i wydał ża­
rn ądZeWłe, mocą którego stajnia re­
prezentacyjna zostanie zlikwidowa­
na. Stajnia ta obejmowała kitka po­
jazdów reprezentacyjnych i kitka 
par kcini, oraz odpowiednią ilość 
smżby.

  oo •
DROŻYZNA W LETNTSKA CH.
Warszawa, 21. 7. (AW). Równo­

rzędnie z ustatemem się pogody — 
właśd*ciele mieszkań na letniskach 
pOjdtjfĆśfl bardzo znacznie ceny 
mieszkań oraz artykułów pierwszej 
potrzeby.

SKUTKI STRA.1KU Mr VNGL.JI
Lond>m. 21. 7. IA|V.) W  Anglja u- 

stała produkcja żelaza z Powodu 
braku węgla. 147 wilelkidh' pieców 
jest .ńeczyunych. Wczoraj zgaszopo 
ostatnie wielkie piece.

Notowania gistdowe.
Dolary w  obrotach prywatnych 

w  Warszawie 9.09; we Lwowie9,10.
Zurj ch urzędowy. W arszawa 

55.40; N. Jork 5 .1ó i pói; Londyn 
25.12 i stedm ósm3nch; Pairyż 11.10; 
Wdedteń 73.00; Praiga 15.30; Włochy 
16.85; Bełgja 11.65; Budlape szit
0.72.30; Sof ja 3.77 i ieidna czwarta? 
Holardlia 207.75; Osk) 113.35; Kopen­
haga 136.45; Sihofchofa 138.41 L jed­
na czwarta; Hiszpania 81.15; Buka- 
rdszit 2-31 i jedna azwanta; Benito 
122.95; Belgrad 9.12.

Pogiełda nowojorska. W arszawa
10.00 — 11.00; Londyn 4.86 i pół; 
Paryż 1.97; Wtedeń 14 i jedna ósma; 
Praga 2.96 i jedna czwarta; Włochy 
317 i pół; Belgia 2.17 i pół; Buda­
peszt 0.14 i jedna ósma; Szwajcaria. 
19.36; Sofija 0.72; Holandia 40.24; 
Oslo 21.95, Kopenhaga 26.50; Sztok- 
hukn 26.80; Hiszpanr 15.72; Buka­
reszt 0.45; Berlin 23.81; Belgrad 1.77.

DOLAR W WARSZAWIE.
(Telefonem od nasz. koresp.)

W arszaw a, 21 Ipca.
Sytuacja na czarnej giełdzie! 

te.ztełtude sdę dla dolara wybitnie 
zn'żkowo. Przy dużem ziaiofilarowa- 
,niu obracano dO'larem po kursie 9.07, 
Bank Polski obniżył oficjalny kur* 
dolara do poziomu 9.10 za waluty 
i 9.15 za dewizy. Na rynku akcyj­
nym utrzymuje się tendencja zwyż- 
k<bva.

t



„KURJER LWuvVSKi“ patek, 23 lipc^ 1°26.

Dziś atrakcyjna prem jeral Sziagiarl
, , r t f  e * a l j a n s “  (Graustark)

najnowsze arcydzieło reżyserji Dymitra Buchowiockiego 
Film równy słynnemu Koenigsmarkowi. Wspaniały romans 
współczesny v» 8 aktach, — Ponadto farsa w 2 aktach 

p . t. „Ja chcę do domu*. 2351

OFIARA OBOWIĄZKU.
Warszawa, 21. 7. (aW). Na stacji 

N.k borów koło Skierniewic wpadł 
pod koła parowozu zawiadowca sta­
cji, Szymański. Przewieziony do 
6zp;taJa — zmarł. .

Polska nie ma o co wojny
Ekspośe min. Zaleskiego.

Ułatwienia w  uzyskaniu 
stopnia doktara pra*‘

Warszawa, 21. 1. (P \ T). Na po-1 Niemcami i podiniósf, ae splot Intere-
sJfcdZcniu *ffmiwej komisji spraw 
zagranicznych w dniu 21  b. m., p- 
minister spraw zagrnricsnycfl, Au­
gust Zaleski, wygłosił obszerne eks- 
pose, w którem powiedział m. 3.:

Cała Europa powojenna przecho­
dzi dotychczas jeszcze gtęboKl kry­
zys materialny i moralny. Potrze­
buje ona zatem cała pokoju i to nke-- 
tyiko pokoju fakitycznegoi, aile poko­
ju w zamłerzenfc oh i przewkływa- 
niach, a wiec nastroju, któryby po­
zwolił na nawiązanie rozerwanych 
przez wojnę międzynarodowych ni­
ci, na wznowienie przerwanego 
przez wojnę normalnego obrotu to­
warów, na zmartwychwstanie wza­
jemnego zaufania I na współpracę w 
interesującym wszystkich duchu po­
kojowej rekonstrukcji ekonomicznej 
i linansowej.

Jeżedi jednak które z .państw ©uro- 
pfcjskieh bardziej, niz inne, do pokoju 
dąży I pokoju wymaga, jest niem 
Polska. Praca wewnętrzna, która 
■nas jeszcze oczekuje, jest tak ol­
brzymią, że aby jej sprostać — mu­
simy wszelkich możliwy ch dokładać 
wysiłków dla

utrzymania pokoju*
Pragnę podkreślić to z całą s ta- 

oowezością i z całą wyrazistością.
Alarmy woienne, 

rtdfiłyczące Polski, lansdwan®--być 
mogą jedynie przez wrogów nasze­
go narodu i naszej państwowości i 
przed ich powtarzaniem przestrzec 
należy z całą stanowczością naszą 
politykę I prasę.

sów, łączących Polskę z Niemcami, 
wymaga dla dobra obu państw, alby 
między tymi krajami istniała 

trwała pokojowa współpraca.
Jeżeli chodzi o stosunki nasze z S. 

S. R. R. to  stwierdzić należy z zado­
woleniem, że oba sąsiadujące z sobą 
państwa, których ustrój pod wzglę­
dem społecznym, gospodarczym i 
politycznym różni się tak zasadniczo 
Potrafiły już od jakiegoś czasu rózu 
wipąć między sobą stosunki popra­
wne, wchodzące na coraz to realniej­
sze tory sąsiedzkiej współpracy | za­
dające kłam wrogiej nam propagan­
dzie.

Uważam, że. jednym z głównych 
obowiązków, mimilstira spraw zagra-

n/iczi:ych jest czuwanie nad rozwo­
jem naszego handlu zagranicznego.
Nasze placówki zagramiozme, tak dy­
plomatyczne, jak i konlsiiarnc. mają 
w  tym względzie wyraźne w ska­
zówki. Praca tych urzędów idzie w 
tym ki-eruniku, by zyskać dla eks­
portu naszych towarów korzystne 
rynki zbytu, a zarazem stworzyć

F.wów, 22 ,
Studenci wydziałów prawnie*1?0® 

we Lwowie i Krakowie, którzy . 
zyskaj® stopnie magistra prawa 
r. 1927 włócznie — będą mogli 
dług uchwalonej przez Sejm notf;* 
do ustawy o szkołach akadietmick#  ̂
— ubiegać się o stopień doktora we­
dług dawnych przepisów ptzez z*0 , 
żernie rygorozów ustnych — W®* 
tyłku do końca r. 1928.

POSEŁ MORACZEWSKI 
UPATRZONY NA PREZESA 

N. I. K. P .?
W arszawa, 21. 7. (AW). Pojaw ? 

się nowe kandydatury na stanowi­
sko prezesa Najwyższej Izby.&P®' 
trofi Państwa. Wczoraj wymieniał10 

nazwisko posła Jędrzeja Mi orać 
w.'kiego.

bezpośredni kontakt ze źródłem im­
portowanych do Polski .surowców, PERSONALIA,
oraz niezbędnych wyrobów prze-l JWarszawa, 21. 7. (AW). Na sta* 
myślowych. Nasz bilans handlowy nowń&ko wiceprezesa P. K. O. został

powołany p. Tadeusz Michciński,y  
dotychczasowy narazdmik wydizi^*0 

osobowego. Nowy wiceprezes objął 
urzędewamie w duto wczorajszym.

stał się od blisko roku. wybitnie ak­
tywny. Ta szczęśliwa okohezmość, 
która zaczyna juiż wydawać pożąda­
ne owoce w naslzem położeniu fi- 
nainacwea# nie powinna wszakże u- 
śpić naszęj energią osłabić dalszych 
wysiłków.

-02 20-

Życzliwe przyjęcie w Sejmie.
^Telefonem od naszego korespondenta). 

W arszawa, 21 Irpca.

POLSKA NIE MA O CO WOJNtf 
PROWADZIĆ 

i nie chcemy ani juinej piędzi cu­
dzej ziemi, tak, jak nie oddamy żad­
nej piędzi naszej.

W duchu pokoju pracowaliśmy do­
tąd i pracujemy nadal w Lidze Na­
rodów, Którą uważam za zaczątek 
widłtfej instytucji, dążącej do regu­
lował ia siosunków międzynarodo­
wy d i na zasadach prawa i sprawie­
dliwości,

Z tego nunktu wadzenia traktuje 
Polska konieczność zdobycia dla 
siebie gwarancji stałej współpracy 
w Lidze Narodów. Geograficzne po­
łożenie -Polski, obszar, zajmowany 
przez nią, oraz iitość ludności, jak 5 
jej znaczenie w cajfoikszaMe ekono­
micznych stosunków europejskich — 
wyznaczaią Polsce doniosłą rolę w 
polityce światowej, tak, że nie mo­
żna wprost wyobrazić sobie możli­
wości rozwiązania zagadnienia pa­
cyfikacji świata bez czynnego i 
trwałego udziału Polski. Jedynie za­
pewnienie Polsce

STAŁEJ WSPÓŁPRACY 
W RADZIE LIGI NARODÓW 

pozwoli Lidze Narodów odegrać na­
leżycie tę rełę, do jakiej Jest powo­
łana w myśl naczelnych zasad pa­
ktu.

Poddawszy szczegółowej analizie 
stosunek Polski do zaprzytaźnkmj ch

Ekspose min. Zaleskiego, wypo­
wiedziane w fonie spokojnym, dato 
wyczerpujący obraz naszej sytuacji 
międzynarodowej i uwypukliło na­
leżycie bezwzględną dążność Rządu 
do utrzymania stosunków pokojo­
wych z wszystkimi bez wyjątku są­
siadami naszymi, a przez to do u- 
trzymanła pokoju w Europie.

P. mir lister Zafesfloi, nie sdlliąC się 
na efektownie porównaińa i dygresje 
— diał szczegółowy przegląd tego, 
co Polska w dziedzinie poMtyki za- 

.. igrai iiczmoj . uczyniła1, uwzględniając 
szcaegćfcfe międzynarodowa polity­
kę gospodarczą Polski.

W Sejmie przyjęto przemówienie 
min. Zaleskiego ba-dzo życzliwie, a 
w  tutejszym korpusie dyplomatycz­
nym znalazło ono żywy oddźwięk, 
zwłaszcza, że min. Zaleski podkre­
ślili, że w dziedzinie polityki pokojo­
wej jest

ZGODNY W POGLĄDACH 
Z MARSZAŁKIEM PIŁSUDSKIM.

W porozumieniu z Marsz. Piłsud­
skim, Rząd zamierza wkrótce ska­
sować Instytucję attache wojsko­
wych prtzy większości naszych nja,* 
ęówek zagia-npczmych., , P. minister 
zwrócił się w silnych siewach prze­
ciw wrogiej Polsce nropagaruąde, — 
jJkoby Pofcka żywiła wrogie za­
miary wobec jakiegokolwiek sąsia­
da. —

W  kołach polnryicznych zwracają 
uwagę na stanowczość, z jaką min. 
ZW esiki podniósł, że

Polska musi zdobyć dla siebie 
stałe miejsce w Radzie Ligi 

Narodów.
Dyskusja nad ekspose min. Za. 

leskiego odbędzie się na naibffższem 
/poMadzenilu komSsiji spraw zagrank 
cznych, która zostanie zwiołaina po 
uchwaferśu przez Seijm ust uwy ó 
zmianie Konstytucji i o pełuoraocnfc- 
ctwach.

Z  ppasy puskieji
O więźniów politycznych. —  Przypomnienie endeckiej walki 
z  Żeromskim. —  Ruscy Sokoli a zlot w Pradze.—  Co mówi

„Wporid"?
Lwów, 22 jipca.

W  artykule o amnestii dla wię
źniów politycznych, w  znaaznei ctrę- 
ścii pooibciilnaniyiii ołówkiem cenzora, 
Msze „Dlło“: „3ył w P©lsce wielki 
i lculturaliny umysł, Żeromski, co o- 
burzał się, a  nawet protestował 
przeciw wszelkiej przemocy w Pol­
sce, oo pokazywał odrodzoną Ojczy­
znę w  krzywem zwferciedle, ou pię­
tnował jej wielkie błędy nawet w 
swych utworach. I go z tego? Prze­
ciw temu duchowemu olbrzymowi, 
przeciw jego czystym i wysokim in­
tencjom, mfileli odwagę protestować 
nawet initeZnacznL niesP jstrzeżeni 1 

niczem niewybitni polscy roikycy, 
którzy mtoli za to zamroczoMą szo­
winizmem » manią polskie to  możno­
władztwa diuszę i serce. Każdy prze-

mocarstw, omówił minister Zaleski cjętfny wszechpolski pigmej | lada,o 
problem konfliktu gospodarczego z ; („hoaodraneć ) miał prawo bezkar-

nto przejechać się po czystem imie­
niu tego Pisarza".

Lwowski „SokJI-Bat‘ko“ — rnk 
dońosi „Diło", obraził się na Cze 
chów za Pn-tntaięde gio, a raczej 
zbyit późnig i nieformalne zaprosze­
nie na wszechslowiańskl złoit Soko­
łów w, Pradze. Plr^ypomnitainio sobie 
o ukraińskich Sokołach dopiero wte­
dy, kiedy „wyzechsłowtanskość^ 
zlotu, wskutek nieobecności Pola­
ków i niepewnego udm łu  BaiDgarów 
była zagrożona. ' Na zlocie craieźU 
się podobno przedstawiciele wszel­
kich suwerennych narodów, ale najh 
rnniej było Słowian. Wśród repre­
zentantów ipioliW^nie zależnych w y­
łoniła s«ę myśl założenia1 związku 
so!io'ego narodów podległych.

Organ ruskfiJch socjaiLiistów, kltóry 
przez kilka lat wychodził jajko ty­
godnik p. t. „Wpered" i zprtał za-i

WALKA Z KLĘSKA WYLEWÓW 
WISŁY,

Warszawa, 21. 7. (Aw). Cel ŝ* 
zabezpieczenia okolic Warszawy 
przed wylewem Wisły, w dniu ' 
sietipnia b. r. .razipoczmą się prace nw 
budową wału ochronnego na PelcO- 
wiźnie. W ał będzile miał długość ' 
kilometrów, wysokość 8  metrów.

ntknięity przez władze połsk‘e <  
zaczął obetnie Ponownie wychodd^ 
P. t. ,,Wperid“r  jako miesięcznik. "  
II. numerze zamieściło pismo ̂  sW 
polityczne 1 ,^;redo"»
którem określa swój stosunek 
innych pairtjt ruskich, oraiz do P .J .  
S. „Stoimy na stanowisku k la s o w i 
— oświadcza organ ukr. socjalny 
cznogo prolietarjatu. — SądfciSrny, z 
tylko na podstawach interesów kia* 
sowych oparta Polityczna organik' 
cjla może być zdrowa, celowa i 
zumna. Wszelka ppnadklasowa °r 
ganizacja polityczna, jest albo be1-' 
ładnem zbiegowiskiem ludzi, z k10' 
rych jeden ciągnie d)o łasa, a  dtW' 
gi do biesa, albo świadcmetn os*'1 
stwem partyjnych prowodyró^j 
którzy krzyjdJetn ponadklaisowośc 
chcą zwaibić nieświadome masy 1,3 
służbę drobnemu mieszczaństwu. "* 
Taką „ponadklasową" namtSą jest 
sise „Undo" (Ukir. Nar. - Dem. 05' 
jlsdnanie, którego organom jest JA' 
ło“), z t  zw. „Narodnym Komi^ 
tern", „Undo" zastępuje interesy u' 
kraińskiego drobnomieszczańst^- 
1 poPostwa, mitanując te interesy v  
gólno-narodowemi.

2Iapewniia jednak „Wpertd" o ^  
żlk^oijei porozumienia ukraintskjfl 
socjalistów z innemi partjami w 
ce o dobrą szkołę, o ukraiński jt# ;' 
w  sądach, urzędach i życliiu pu^1. 
czmiem. Pom tem  chcą utrayhi^ 
wspólny front z międzynarodowi0 
Proletariatem w  walce z buńilua#^ 
„Tylko i tu musimy uważać — ^  
siizega się — czy dana organ®3̂ , 
robotnicza rzectzywiście stoi na ^  
sowem stanoiwisku p ro le ta r ia c k i’ 
czy jest naprawdę s o c ja l is ty ^ , 
czy może socjal - patrjk)tyczna i 
cjal - ugodowa jak n. p. P . P. S. ** 
sne, że z takiemi nfiby so c ja lis ty *  r 
ml partjami, wspólnego frontu &0’ 
rzyć nie możemy 1“
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Pod znakiem czasu.
CO WOLJNO, a  CZEGO N it  

WOLNO?
Lwów, 22 Iltpca.

Magazyny i sklepy natsae, przepeł- 
btone są nadał, jak i dawaniej były. 
G ranicznym  towarem. Minio zaka­
zu sprowadzania obcych wyrobów, 
ntcżma z łatwością dostać w  handlu 
francuskie perfumy, czeskie rękawi- 
^ k i, włoskie kapelusze, wiedeńską 
bieliznę — i czego kto żąda. Nawet 
sikoro kto szuka towaru krajowego, 
nie może opędzić się wyrobem za- 
granicznym, które kupcy skwapliwie 
mu oferują.

Natomiast nie można u nas 'dostać 
artykułów, których dowóz jesit tak 
nieznaczny, żel nie może szkodzić 
naszej watacie. a które niczem za­
stąpione być nie mogą. Chorzy, któ­
rym lekarze zapisali specjalne środ­
ki. wyrabiane zagranicą, odczuwają 
togo rodzaju brak bardzo dotkliwie. 
Wzbroniony jeist n. p. import „insu- 
l'ny“, jedynego środka przeciw cu­
krzycy , wyraWanago w .Anglji. Ma­
my wprawdzie podobny wytwór 
warszawski, ale ten nie jest skute­
czny.

Cizy nife byłoby lepiej poprzestać 
ha krajowych kosmetykach, atra­
mentach i materiałach, a dać chorym 
oryginalne lekarstwa zagraniczne, 
Jeśli ich potrzebują?

(m.)

Międzynarodowy konkurs mu­
zyczny w  W arszawie.

W arszawa. (Tek iwił.) Wyższa 
szkoła muzyczna im. Chopina orga- 
nkiuije międzynarodowy konkurs pia­
nistów im. Chopina.

Konikuris odbędzie sdię w  W arsza­
wie i rojpoeznie- się 15 października 
b. r. t. j. w  czasie, w którym /nastą­
pi prawdopodobnie odsłonięcie pom­
nika Chopina. W  konkursie będą mo 
gli brać udział młodsi pianiści oboj­
ga płci bez różnicy narodowości. — 
Polegać on będzie ma odegraniu sze­
regu kompozycji Chopina według 
ułożonego z góry planu. Wyznaczo­
no 3 nagrody: 4.000, 2.000 i 1.000 zł.

2aplsu]cle się do Ligi Obrony 
Powlotrznel Państwa.

Doskonale perspektywy eksportu 
polskiego na rynku tureckim.

\ - - Warszawa. (Tek wł.)
Za 6  miesięcy, licząc od dnfic roz­

poczęcia budowy składów na sta­
cjach koleji Bagdadlzko - Anatoliij- 
'śkiej, zostanie ukończona budowa 
ich, poczem rczipoc zrae się masowy 
eksport polskich maszyn i narzędzi 
rolniczych do Turcji. Kraj ten wedle 
ostatnich obliczeń może zakupywać 
rocznie maszyn rolniczych na sumę 
około 800.000 doi. z czego eonajmniej 
połowę przy należytej organizacji i

nitezbędnych środkach obrotowych 
mógłby pokryć przemysł polstri. Dla 
należytego zorientowania się w  sto­
sunkach tureokich, trzeba uwzględ­
nić fakt, że rząd turecki stara się 
usunąć od wpływów na kształtowa­
nie się stosunków handlowych w 
Turcji te kraje, które dawniej ko­
rzystały z praw wyjątkowych i na­
dużywały swych wpływów polity­
cznych.

-XOz.tr-

Pogłoski o wielkiej pożyczce dia Polski.

Odttmfc .K w jw a  Łww«fcl«|o* z i  ' 7. 28

Ed g a r  a l l a n  p o e . 4

Z cyklu: „3 miłości".

B E R E N I K A .
Przełożyła 0l|a Bilińska.

(Dokończenie).
Potem  zwaliła się moja monoma- 

°Sa iz całą potęgą na mnie,'a ja próż­
no broniłem sŁę przeciw tej niewy­
tłumaczonej, zniewalającej mocy.
Wszelakie przedmioty i wypadki
Wprost odpadajy od moich myśli, 
które były wciąż przy  tych ziębach. 
■Jakieś obłąkane pragnienie wfiąraało 
W : z Wniami. Świat oały zniknął, żył 
5  Iko jtden obraz. One, oda to 
n‘epodizielnie były dostępne oaziom 
ńi&j duisizy — i one to w ^wiójej wy- 
Powiedziiąlnej itóywkiuiajiniośid, sitały 
się jedyną myślą mojego ducha. 
^tuJjowailęm ich Charakter. Pa­
trzyłem na p e  z rozmaitych stron 
1 r 'ud rrzimaitem światłem zaba­
wiałem sćę pojediyńcizemi ich wfa- 
snaśrfiaimi. Zagłębiałem się w  idh 
^godmośarach i odstępach, jakie 
5? e  w s,woim układzie tworzyły. 
LWizdrygałem się qb|djąirza|iąc. je w

W arszawa. (Teł. wł.).
Hajnt z d. 18. b. m. twierdzi, że 

rzad polGk’ wznowił starania o uzy­
skanie większej pożyczki zagra­
nicznej.

Gał one k  m isi dr. Kemmerera, 
Broderick jeat jednym z najwybit­
niejszych finansistów amerykań­
skich i wiceprezesem Bank °f 
Commerce. Jego pobyt w Polsce ma 
być w związku z możliwością uzy­
skania przez rząd Pożyczki w w y­
sokości 150 milionów dolarów. P. 
Broderick, badający bankowość w 
Polsce, jest dobrego zdania o przy­

szłości gospodarki finansowej w  
Polsce.

Według tegoż dziennika iroaploczął 
rząd rokowana o pożyczkę w wy­
sokości 15 nul jonów dularów dla 
rolnictwa, którą ma udzielić konsor­
cjum Harrhnana.

Realna wartość mają według in­
formacji Haiuta rokowania z dużą 
grupą finansistów duńskich o po­
życzkę 25 miljonów dolarów, która 
ma być liżyta specjalnie na ftaaiisu- 
wanie tegorocznego urodzaju oraz 
ma udzielenie pożyczek pod zastaw 
towarów.

-ox ox-

Redaktor Steed o pożyczce angielskiej
dla Polski.

W arszawa. (Te'l. wł.).
W obszernym wywia-lzie, udzielo­

nym Momentowi z 18. b. m. 
stwerdżił redaktor Steed, że kapitał 
angielski jest skłonny do współ­
pracy1 z Polską, co jednak fttó n_o- 
że nos‘ć charaKteru trwałego. Ka­
pitaliści angielscy mogą się zaintere­
sować tjrm lub o^ym  momentem 
gospodarczym, niema jednak mo­
w y o dużej pażyazoe augielsklłJj;. 
Anglja może dać p o ży czę  tylko na 
określony cel Produktywny.

W obecnej drwili pożyczka taka 
stałaby się tyllko bezpażytec|znym 
długiem zagranicznym Polski. Zre­
sztą Anglja posiada obecnie niewiele 
piemędzy dla zagranicy. Zadaniem

kapitalistów angielskich jeist roz­
wój i uzdrowienie sytuacji gospodar­
czej kontynentu europejskiego, c© 
da się osiągnąć przez faktyczne 
zrównoważenie budżetów państwo­
wych przez zainteresowanie kraje 
oraz przez wprowadzali© reformy 
walutowej, wykluczającej wszelką 
inflacje ze strony banków emisyj­
nych.

Te warunki postawił1 kapitaliści 
angielscy na w ot Francji. „Chcemy po 
móc uzdrowieniu życia gospodarcze­
go i stworzeniu zdrowych i normal­
nych stosunków gospodarczych, nie 
zamierzamy jednak przyczynić się do 
roztrwonienia naszych pieniędzy".

Z TEATRU .

„Bitwa pod Waterloo*’
w  Teatrze Wielkim.

l  wów, 22 llfacat
W arto pójść na tę sztukę, Óeżel* 

kto chce mało myśleć, a dowoli się 
uśmiać — ale atosołuinie nie warto 
wiele pisać o nfej. Nazwany saumnie 
komedją utwór Lengyeła jest Wła­
ściwie tylko udatną farsą o typowo 
amerykańskim pokroju, zarówno ze 
względu na temat, jak 1 na specjalny, 
rodzaj humoru, daleki od pikanterii, 
a  naszpikowany komizmem sytua­
cyjnym.
Osią, dookoła której obraca się cofa 

akcją — fest „business". Sęk w tein, 
lże zły „busin*»s", na jaki puść® Się 
w  'tajemnicy prtzed żoną mister 
Oreen, żyd przerobiony na Amery­
kanina, który wszelako niczego się 
w  kraju dolarów nie nauczył sta- 
ie się złotym interesem SfaiLryko- 
wany ppzez nilego film napoleoński 
istotnie pomnożył w dziesięcuoro 
jego skromny mająteazek -  ale do­
piero witedy, kiedy okazał się paro­
dią zarówno historji, jak sztuki fil­
mowej. Środowisko, w jakie v.pro- 
\\ aidza nas autor — wytwónria fil­
mów — jeszcze u nas, zwłaszcza na 
scenie, nie zbanahzowane, wnosi 
pewną nowość i podnieca zaintere­
sowanie.

Artyści z doskonałym Fertnerem 
w roli Greeto na czele s/tworzyli 
szereg typów, dzięki którym sztuka 
zyskała na żyw/ości, jakkoilwiek zda­
łoby się cokolwiek szybsze tempo. 
Godlzi się wymienić iziwtlasizcia Pp. 
Dobrzańskiego, Szczęsną, Milskejio, 
Zabielskiego. Debiutant p. Broch- 
v  icz zaprezentował się dobrze, cho­
ciaż mało indywidualnie.

M. If.

P o d r ó ż  k r ó l a  r u m u ń s k ie g o .
DO PARYŻA.

Bukareszt. (Ted wł.)
Król Ferdynand zamierza w naj­

bliższym cziasie przybyć incognito 
do Paryża. W kotach dobrze poin­
formowanych twieodlzą, że celem tej 
podróży jest przywrócenie dawnych 
stosunków z następcą tronu, ks. Ka­
rolem.

myślach zdoUtoścfflami zmysłowych 
odczuć, » chaefiaż je wargi podpie­
rały, przypisywałem im jakiś du­
chowy wyraz. O pannie de Salle 
powiedziano raz słusznie „że każ­
dy jej krok uczuicdleim byt", o  Be- 
renice przekonany mówiłem „że ka­
żdy jej ząb ideą był". Idee! — ah! 
czyż nie byłą to idjotycizpia myśl 
która miała mię pognębić? Idee
—  zac'raw dę to on© były, dla któ­
rych tak szalenie POlżądUłem owe 
zęby! I czułem, że tylko posiada­
nie ich przyniesie mi upragniony 
spokój, a z 'nim powróci i rozsądek  
mój.

I przeszedł tak wieczór — i moc 
Przyszła, zatrzymała się — odeszła
— i znowu szary mrok zwiasto­
wał wteczó/r — iPlotem mgły  dru­
giej nocy otoczyły miię — a ja sie­
działem jeszcze ciągle boz ruchu 
w mym samotnym pokoju — 
wgłębiony w to moje zapatrzenie 
się — we wildm© zębów, które w  
żywioi i strasznej wyrazistości — 
w tym światfocitomu przepływa­
jącym1 przez pokój — ukazywały 
mi swą przerażającą moc.

Wtem wpadł w moje • ©pętańaze 
wizje krzyk pełen grozy i przera­
żenia; a  po chwil usfysaałem

wrzaiwe niepokojących głosów, 
przepojonych jękami bólu. Pod­
niosłem się z mojego fotelu, a  sko^ 
ro otworzyłem drzwi do przed- 
flrkośu ujrzałem tam służącą, k tó ­
ra przez tzy wyjąkała, że BeremM 
już miem i. Rano ją powalił napad 
epilepsji i teraz z nastaniem nocy 
grób jiuż ctzekał na swoją mieszkan­
kę, 1 wszystkie przygotowania do 
pogrzebu zostały ukończone.

♦
Powróciłem znowu do biKJotek*

— i zirwwu Osamotniony siedzia­
łem tam dblej. Zda wato mii się, 
Że obudziłem s»ę z jalkowegoś pc l- 
niecającego, zaw rotnego snu. Wie­
działem, że teraz jest tPółlnoc i to 
wiedziałem doikłacLire, że w  zacho­
du sjoni >czmy czas pochowano Be- 
reni'kę. Lecz o następnych mrocz­
nych godzinach nie miaiem dokład­
nego i jasnego ws^mnienńa1. A je­
dnak myślałem o nich pałein gro sy
— tak  grozy, a bj ło to  tem okrop­
niejsze albowiem die mogłem tych 
przejść powiązać ze sobą. Była to  
w  zapiskach życia mego najstTaisz- 
niej/iza kartka cała z a bazgrania cite- 
mn.emi, straszliwemi Wprost niepo- 
jęt&mi wspomnieniami. Siarałem 
się je udejfrować — .liiemożliwe —.

a rówrocześnile jak zjawa jakiegoś 
przebrzmiałego wołania, drżai w] 
mych uszach ostry i pi zenikliwy 
Icrzj^k kóbicwego głosu. A wiięc po- 
pełmlłem coś — i cóż to  było? Po­
wtarzam głośno to zapytanie, a 
ctóhuteńkie echo w pokoiki powta­
rza — „Cóż to było?"

Na stohku płonęła lampa. W: 
pobliżu niej leżało małe pudełecz­
ku. Nie odznaczało się niczem 
siZiCzególnem, widziałem je ti'le razy, 
wszalcżesz bjdo własnością nasze­
go domowego lekarza; leciz jakim 
niepojętym sposobem dostało s.:ę 
na mój stolik i dlaczego to drżę 
na jego widok? Na to pytapfile nie 
(znalazłem absolutnie odpowiedzi. 
Wkońcu spojrzenia moje padły, 
na otwartą książkę, oświetloną 
przez krąg lampy. W  rtej wyczy­
tałem to podkreślone izdaldie; dzi­
wne, a przeciież tak proste słowa 
poety Ebn Zaiata: „Mayiali riit to­
warzysze, że jeślibj-rn odwiedził 
©rób przyjaciółki, troski moja 
zmniejszyłyby się nieco". — Dla- 
ozagoż, więc uczułem lód w sercu 
czyta jąc ten werset, dlaczego za- 
skrzepła krew w moich żyłach ?

Lekko zapukano do drzwi I 
wszedł na palcach blady jak śmierć
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Skrzynka na fisty.

Dmgie k$p;ele błotne we Lwowie.
Lwów, 22 lipca.

Wtekntek obecnych upałów mie­
szkańcy Lwowa cierpią dotkliwie.

Rzeki wfe Lwowie niema. — są je­
dnak dwa stawy, ale pożal s*ę Boże. 
tak brudne, że można chyba w nich 
zażywać kąpieli błotnych. Mano to 
tanząd siawu „Switeź“, ina czelność 
pobierać za godzinę pełzania |io bio­
cie 50 gn, podczas gdy n. (A w  roku 
uoiegfym opłata wynosiła 2 0  gr. zp. 
dowolny 0203.

Zarząd „Switczd14 chce widocznie 
wykorzystać koniunkturę, bardzo

mato luKłztt! bowiem wyjeżdża ode- 
cńto na letnteka.

Urząd wiatki z liciŚwą w M en  spra­
w ą  tą zająć się — wedy bowiem nie 
sprowadza się z zagranicy, nie płaci 
się więc za mą dolarami, nie opłaca 
się również eta ‘ L £>.

Poza tern zarząd „Swlteżi14 wi­
nien tiocihę więcej dbać ó  wygodę 
publiczności, nie godzi się bowiem  
szylkaPowac jej przez wyczejLwante  
godzinami na kabinę i słuchanie 1m- 
pertynencji od portjpra i t. P-

Urzędnik.
-iOint-

Kapitan, zabójca szofera, przed sądom.
Warszawa, (le i. wł.).

W okręgowym sądzie w dsko- 
Wym w  Warszawie, rozpoczęła snę 
Wczoraj rozprawa, przeciw kaptta- 
nowi-lotnlkowi Pawlikowskiemu, o- 
skarzonemu o zbrodnię zabójstwa, 
dokonanego w 10 Komisariacie P. P. 
na ocoibie Henryka Stróżyka, wła­
ściciela taksówki.

W dbśu 30 czorwci i*, b. ś. p. Hen­
ryk Stróżyk, jago szofer (tymczaso­
wy) samochodu, jechał z toż. Oska­
rem Rediugcretn i jego żoną Miną 
Redinger, iz przystani obok mostu 
Kierbedzia do domu pp. Rediftig  ̂rów, 
(Warecka 15).

Na rogu Wareckiej i Nowego 
Świata, przechodził oskarżony ka­
pitan Pawlikowski w  towarzystwie 
kapitanowej Konarskiej, ‘ począł 
krzyczeć na ś. p. Stróżyka i zike- 
ważać go obelzywemi słowami, zaś 
towarzyszący mu kapitan Konarski 
wskoczył do anta 1 uderzył szofera 
w twarz.

Po różnych jeszcze pi zykrych dla 
sziofena sronach i uderzeniu go W 
twarz — całe tow arzystw o znala­
zło się w komisariacie 10-tym P . P.

1 tu zaszła rzeclz znamieMna: gdy 
pokrziywdizianyi szofer zaczął dykto­
wać d'o protokołu szczegóły zlajścia, 
Pawligowski, (kitory był W ubraniu 
cywilnern) uderzył Stróżyka w tw arz 
j nazwał go łobuzem.

— Saiu pan łobuz — odrzekł szo­
fer.

służący. Spojrzenia jego były pełne 
obłąkańczego wstrętu i mówił do 
runie drżącym, przyfitonaomym gło­
sem. Cóż ml sprawił? Slyszatem 
kilka oderwanych ztań. MiówU o 
jakimiś dzikim krzyku przedzie ra­
jącym się POPirzez nr leżenie tiocy 
— tak  że zbiegła sto cało służba i 
polecieli w kierunku głosu — U po­
tem stał się jego głos nieprzyjem­
nym kiedy mówił o bezczeszcze­
niu grobu, o Pewnem ciele wyrwa- 
nem z trumny, które jesiziczie od je­
chało — jeszcze pulsowało — je­
szcze żyjój 

Wskazał na me odzienie; było 
ziemią powalane, z-bryzigane krwią. 
Niiie rzekłem aw słowa. On uijął dle- 
łikatmie diloń moią: nosiła świeże 
ślady podrapaó pawnokciami. Zwró­
ci! moią uwagę na przedmiot opar 
ty  o ścianę: łopaita. Z przenlilkli- 
wym krzykiem porwałem ze stołu 
pudełko. Nto dlailo się otworzyć 1 

wyśliznęło się z mych drżących 
dłoni na posadzkę, by się tam roz­
bić. A z wnętrza potoczyły się 
ohrzęsiaaząc dentystyczne Jnstru- 
menta i irzydzieścidwa małych* o 
połysku atomowej kości, przedmio­
tów, rozsypało się wokół.

 eo-----

W mjginliewilu oka oskarżony P a ­
wlikowski wyciągnął z kieszeni re­
wolwer 1 wystrzelił w pierś Stróży­
ka, ktodąC go na miejscu trupem.

Oskarżony do winy przyznaje się 
1 zeznaje, że w  dpiu krytycznym 
był przewrażliwiony niadm.emą ilo­
ścią wypitego alkoholu, wobec tego 
silniej reagował na wszystko.

Tragiczną scenę w Komfeanjlacie 
Pi'zedlstaWia oskarżony kapŁtan Pa­
wlikowski w ten sposlób:

W  chwili gdy szofer począł skła­
dać zeznania, nastąpiło u mnile Wy­
ładowanie nerwiowe, gdyż czułem, żtei 
on jest przyczyną wsay^tkłegb, i że 
mógł mnie przdicc!hjać.

Coś mu w tedy krzyknąłem, dh 
mi odpowiedział, ja się 2am«.chtną- 
łem, ale go nie dosfięgnęłem; szofer 
do mnie krzyknął: „ach ty  łobuzie1* 
i przechylił się do mnie. Kiedy on mi 
to powiedział, wyjąłem ‘nstypklto- 
wipe rewciwer I strzeliłem błyska­
wicznie.

Stałem wówczas w  odległości 
2—3 metrów od Stlróżyka; srrzeł1- 
łenfi wiprawdzte W niego, ale nie mia­
łem zamiaru go ani zabić, ani ranić; 
była to odruchowa reakcja za cura. 
zę.

lTZesłućhano następnie część 
świadków zajścia, którzy zeznają, 
dlla oskarżonego obciążające, oraz 
znawców psychiatrów.

Obtrofla wystąpiła z wnioskiiem o 
skierowanie spraw y do śledKtwa idlo>- 
diaitkowego 1 oddanie (kapitana: Pa­
wlikowskiego Pod: obserwację (Ptsy- 
chjatryczmą.

Sąd przed wydaniem uchwały, po­
stanowił wyczerpać Postępowanie 
dowodowe.

ODROCZENIE ROZPRAWA
Warszawa, 21  Kpca.

W  sprawie kapitana Pawlikow­
skiego zaszedł dziś sensacyjny 
zwrot. Rozprawa została odroczona, 
celem zbadania poczytalności O- 
skarżonego.

Katastrofa starogardzka przed sądem 
rozjemczym w Gdańsku.

W arszawa. (TeL wł.)
Przed Sądem Rori1 amozym w 

Gdańsku rozpadanie się dnia 29 b. m. 
rozprawa, mająca mrzeć ostatecznie 
o przyczynie wypadku kolejowego 
pod Starogardem w nocy z 30 kwie- 
Wa na 1 maja 1926 r. Rozprawę po­
pi zt-diził .sizereg .posiedzeń SądU dla 
dostarczania dowodów obu stron, 
dwie wizje lokaitme,, przesłuchanie 
świadków i wypowiedzenie się rze­
czoznawców tecbiiiilczogęh, wetowa­
nych przez Sąd.

*— SCO

Rzecznikiem sprawy ze strony 
.poMóiej jest radca Prokuratorii 
neralnej, p. Wtodlz. Moderow. 
powołał do rozprawy jako swdic;! 
rzeczoznawców technkznyich ptofe- 
sorow Politechniki inż. dra Waslu- 
tpńsklego z W ar; zawy i inż. Zip*6; 
ra ze Lwowa ze' strony poilskiei 
dwóch inżynierów ze strony nfPrnie- 
ckiej i dyrektora koleji hotenderskicli 
inż. Geestermanna, jako rzeczoznaw 
Cc państwa atoutralneigo. Rozprawł 
potiwa parę dni- 

m --------

Błyskawice kuliste*

30 OFIAR KĄPIELI W  GDAŃSKU.
Gdańsk, 2 1 . 7. (PAT.) Wi sezonie 

bleżącytm utonęło dotąd w gdańskich 
kąpielach morskich 30 osób. Powo­
dem tych wy(c(ad!ków by ła  w  prze­
ważnej części nieostrożność kąpią' 
cych się.

•-oO—
BURZLIWE DEMONSTRACJE 

WE WIEDNIU.
Wiedeń, 21. 7. (A W.j Republikań­

ski związek byłych kombatantów I 
ofiar wojhy, urządzał dziś pochód 
przez ul>ce miasta. W pewfltym mo- 
m ende wytulkło starcie z policją, 
która aresztowała szereg demon­
strantów.

Lwów, 22 lipca.
Bararo rządkiem i d'0itad nfezba- 

danem zjawiiskiem są błyskawice 
kuliste. Pojawiają się one przeważ 
nSe po burzy, częściej w  zimie, w 
fam  Je kuli luib też gruszy ognistej, 
i są ipodobrde jak zwykła bfyskawJt- 
ca wyładowaniem eluktrycamoścl. 
Kula taka średri-cy 10 do 20 cm. oto­
czona jest zwykle tifebieisttcawem po­
lem o rozpływających się brzegach, 
które jrdnakże nieraz są ostro zary- 
scwane. Czas trwania błyskawicy 
kulistej jest bardzo rozmaity, waha 
stię pomiędzy ułaimkiem sektuidy i 
kilkunastu minutami. Pojawieniu się 
jej tOA\raTz.y,szą hałaśliwe syczenlla 
atibo n«>iiej limb więcej głośne szelesty 
i ss^mery powietrzne. Po zagaisnśęiciu 
oozor.taijp gaz o kolorze biafyim, nie­
bieskim lub też żółtym, wydającym 
ostrą Woń. Pojawienie s'i‘ę błyskawi­
cy kuMsitej następuje w  najróżnorod­
niejszy sposób. WyB-flępwje ona1 albo 
Z chmury, inoże jedńaikże pojawić 
się również swobodlnte w  powtetrzu, 
feb wreszcie osanzrc sfę na jakimś 
przedmiocie. Nieraz Avyprzedlza ją 
beżipośreidlniio zwykła błyskkwlca.

Błyskawica kulista gaśnie albo cicho 
albo też ł niewielkim hukiem lub 
wreszcie z olśniewającą eksplozja,
pizyczem wypadają z niiej krótkte 
błyskawice na wszystkie strony.
. Nieraz pojawiia się kitka błyskawic 
kulistych w miejscu: gdzie uderzył i 
piorun. Rządkiem bardzo zjawiskiem 
jest para błyskawic kulistych, połą­
czonych 7. sobą łańcuchem kulek 
świetlnych. BlyskaiwSice kuliste bar- 
dlzio często wpadają do zamkniętych 
ubikacji, przez otwarte drzwi lub 
okna, nejchętiniieij praez komin do 
mieszkania z pieca lub kuch-enki. Po 
kilkakrotnem okrążeniu ubikacji ku­
la opuszcza ją znowu przez powie­
trze, nie czyniąc szkody ani rzeczom 
ani ludziom, od których jako do­
brych przewodników elektryczności | 
trzyma się zdała. loaezej zachowują 
się błyskawice kuliste, które powsta, 
ły  na przedmiotach stałych. One to 
w  wędrówme swej dają pierwszeń­
stwo, dobrym przewodnikom elek­
tryczności, i mog:i skoro zetkną się 
z człowiekiem spowodować ciężkie 
poparzenia ciała a nawet śmierć.

-xoxo-

Zamknięcie fabryki w Żyrardowie.
W arszawa, (Tel. wł.)

Dyrekcja fabryki „Żyrardów “ 
w ym ów iła pracę w szystk im  (5.000) 
robotnikom  od 2 sierpnia br. Dy­
rekcja czasowe zamknięcie fabryki 
tłónreczy wymogami technicznemi

przy reorganizacji. W ładze bezpie­
czeństwa obawiają się komplikacji- 
Pertraktacje roootnikówz zarządem 
fabryki celem niedopuszczenia do 
zwolnienia robotników nie odniosły 
skutku,

Napad dziennikarza na członka
ambasady pc!skie] w Paryżu.

Paryż, 2% 7. (PAT.) lizać ramio, nia 
jednego z sekretarzy ambasady pol­
skiej, został w lokalu ambasady do­
konany zamach przoz Kazimierza 
Smogorzewskiego, tutejszego kores­
pondenta Pism polskich. Panzyozryną, 
napadli była zemsta, aa zdezauowa­
nto Smogorzewskiego wobec mię­

dzynarodowej federacji byłych koto 
batfcamifów; praez zarząd byłych woi- 
aikjowych polskich: we Frapcji, do 
którego aałetżly wspomnfidny sekre­
tarz. Ambasada toterweojówała ń 
właidz francuskndi w  sprawie wyda­
lenia Smogorzewskiego z granic 
Francji.

Akcyjny Bank Hipoteczny
izam ifza ipirzystąpić do wmowSetnia. 
czynności w  swym dziale długioter- 
minowego kredytu hipotocziiiegio, 
który przez szereg lat nie był cfcyn- 
ny, wobec warunków emisji listów 
zastawnych nie sptrz*yjaaącyph.

N»e mogąc liczyć na razie ®a izibyt 
listów zastawnych na krajową wa­
lutę opiewających a ri w  kraju ani 
zag/ąnicą, postanowił Bank Hipote- 
cjairy udżiiclać pożyczek na hipotekę: 
nieruchomości na razie tylko w li­
stach’ hipfoiocznych, opiewających 
na dolary, a listy te oprocentowane 
po 8  od sta, powijmy, j tko korizysttna 
lokata pirizy przystępnym km aie na­
bycia zWaieść z ainte rsiso wanie w  
sferach kapitalistycznych.

Ptor wszy ten krok, jaki Bank Hi­
poteczny ucz,.mjic z a m iera  do 
wskrzeszEnia martwego obecmlie dWu- 
gotermiiruowHstgo kredlyru jest bardzo 
na ctasie. Pożądany oh będzie 
wątipfliwile dla właścicieli tak  posia­
dłości ziemstóch jak i realności 
sOSiidh, potrzebujących dogodne# 0  

kredytu, który doty^. hoz^s był Pra' 
wlle nk osiągalny, a  przynajmniej k°" 
sztowuy i uciążliwy. Spodziewać śi® 
naleiiy, że krok teh -w^ywrze dodatm 
wpływ także na stosunki społeczne* 
gdyż robiąc, przełom w  dotychczas^ 
wym zastoju iniclru budowlane#0’ 
przyczyni się do złagodzenia bestw 
boeda i ulży traroiąoej nas klęsce 
<łu mfeszkamiow osjo.
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),W iosenny" konkurs
„KURJERA LWOWSKIEGO"
ogło^noriy w Biiajti bp*

na najpiękniej ozdobione kwiatami balkony
lub okna

zbliża się do rozstrzygnięcia.
JW W e zgłoszeń kompetuiiących o
r~2Jał w  konkursie posiadaczy ozdo

okien i 'balkonów już wpły­
nęło.
, < 'stateczny termin nadsyłania 
Kłoszeń oznaczamy

do końca lipca b. r.
j^wern podamy zgłosaaruia' do wia- 
^ o ś c i  Czytelników, którzy
^ogę plebiscytu rozstrzygną 

o przyznaniu nagród.

Do udziału w  Konkursie uprawnia 
nadesłanie 3 wypełnionych Kupo­
nów, które Czytelnicy nasi znajdą 
w „Kurjerze Lwowskim ' 4 w pewnych 
odstępach do końca b. m.

Wypełnione wszystkie 3 kurony
nadsyłać należy w kopercie pod 
adresem Redakcji „Kurjefra Lwow­
skiego" („Konkurs wiosenny4').

Przypominamy, że nagród będzie 
5—6,

Wnuk Adama Mickiewicza o Petlurze.
W iln o, (Tel. wł.) 

Adwokat tutejszy Stefan M lckie- 
wnuk s try je c zn y Adama, zna- 

57 obrońca w procesach politycz­
nych w ystosow ał list do adwoka­
ci4 T o r  asa w  Paryżu, obrońcy 
3°nwarzbardta, zabójcy Petlury. 

w liście tym pisze:
•Panie Adwokacie! Zdarzyło się 

^ S z c z ę ś c ie ; czło ule k  zabił czło ­
n k a .  Jestem jednym  z wnuków 
2'tlkiego p ooty polskiego Adama 
"l,6kiowicza i zwracam się do Pa- 

jako kolega, który wie, że m or- 
^ fe tw o  to ZMst iło dokonana z  po- 
*0du tysig e a o h yd , dokonanyob przoz 
i»u ® zfrów gó had Polakami, 
Ja<toteż nad Żydami. W ym ordow ał 

całą rodzinę MEcklewlozńw: A n - 
[{"lego, jego brata Feliksa, lo h m a - 
“ 1 Antoninę jak również czterdzie- 
^Mudzi, którzy u nich pracowali. 

^Proszę Pana o zrobienie w szy­

stkiego, co tylko jest możliwem, 
w interesach Pańskiego klijenta. 
Rodziny zamordowanych znajdują 
się jeszcze obecnie w W arszawie.

Ten mord masowy popełnili pu- 
tlu ro w c y i ja mam pełne i głębo­
kie przekonanie, oparte na znajo­
mości pewnych szczegółów iż  na­
stąpił on za w ie d zę  samego krwa­
wego atamana Petlury".

WIELKIE FAŁSZERSTWO.
Łódź. (Tel. wł.). W ykrytetn tui zo­

stało fałszerstwo weksli na wielka 
skalę. Zr^ainliizowana sizajka fałsze­
rzy podtrabiald weksle znaWj firmy 
Karo' Bohle, zaopatrywała ]e żyrem 
p. Buhi&eo ii puszczała je w ob«eg.

WeksH takich znajduje się w ubro 
cie na 300.000 zł. Pbszkudowanych 
jest około 20 firm łódizklch i rnźa- 
łódzkich. Organizatora tej szajki fał­
szerzy Jakóbo wiozu uwięziono.

r*ipjer itaniiEt^owskii
(Od naszego korespondenta.)

Stanisławów, w lipcu.
Pobór dodatkowy rocznika 1905 

i innych starszych roczników od­
bywać się będzie co dwa tygodnie 
dla popisowych zamieszkałych w 
okręgu sądowy m stanisławowskim 
w Stanisławowie a to w dniach 
27. lipca, 10. i 27. sierpnia; 7. i 
22. września; 5. i 19. października; 
2. 16. i 30. listopada a wreszcie 
14. i 28. grudnia br.

?.a nadzw. Walne m Zgrom adzeniu 
Zw ię zk u oficerów ra ze m  y  Kolo Sta­
nisławów wybrano do nowego 
Zarządu prezesem majora rezerwy 
Eustachego Bukowskiego a sekreta­
rzem i skarbnikiem ppoi. rez. M i­
chała Lftońskiego.

Wielki* obławę policyjną urządzi­
ła w ubiegłym tygodniu w nocy w 
Stanisławowie i na peryferjach mia­
sta Ekspozytura policyino-śledcza 
pod kierownictwem szefa nadko­
misarza policji p. Drn Laxa, przy 
udziale wszystkich wywiadowców. 
P rzytrzym a n o  kilkadziesiąt osób po­
dejrzanych o szereg kradzieży, 
włóczęgów, 12 kobiet pod zarzu­
tem tajnego nierządu z czego 8 
oddano do szpitala jako wenery­
cznie chore i t. d.

Modny agent handlowy. M irosław 
S. cm. urzędnik kolejowy, liczący 
35, lat, zamieszkały w Stanisław o­
wie, przyjął w zeszłym roku obo­
wiązki agenta handlowego u p. A u­
gusta Fran ty we Lwowia reprezen­
tanta kilku w lelkioh firm  handlo­
w ych.

S. zabrał się ochoczo do pracy, 
dokonując licznych zamówień, po­
bierając Wbrew zawartej umow-e 
znaczne kw oty do urłosnej kieszeni. 
Franta mając dowody oszustw a w 
ręku, zwrócił się do tut. policji z 
prośbą o pomoc — lecz w mię­
dzyczasie S. znikł Ze Stanisław o- 
w". Rozesłano lis ty  gończe i dzię- 
ki nim przytrzym a no niesumiennego 
ogenta w Buczaczu, poczem odsta-*
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Słowo o sztneo flzisiojszej.
(Z pogranicza m u zyk i, p lastyk1 

i  literatury).
(Ciąg dalszy),

WzglęcIu na itiodleloiwanie mu- 
Dm 'w’ynikaface z fcj stosunku d|o 
ja ra n iu , możemy rozróżnić trzy 

"Kilki: 1. Program pozostał bez 
na formę muzyki, jhlżlto 

3 k i  temu że był za ogólny aby uza 
określone, formafaie odrębno- 

tJl jużto ponieważ kompozytor 
^ h i a ł  się ściśle tradycyjnej, okre- 
5, r'e5 formy muzycznej. (N. p. pa- 
tjiJ^foa symfonia Beetboyena1, „Ta- 

s&kSeletów" Saiimt-Saensa). 2 . 
^ S rą m  doprinrcwdził do nowej fołr- 
jjj, 1 której nie można wprawldzlie 
hak23^  tradycyjną miarą, która jed­
naj Osiada autonomiczną logikę 
y^czno-uczuciow ą i dla odtaziu- 
(jq ^  Potrzebuje wcale programu.

'PTehidjum do .d-oheingwiina", 
Ś-hm?0 c,rogiram znaleźć m ożna w  
w ? 1 tomfie ftilsm W agnera)- 3. B e z- 
l& g o * ne ^ ym a P d e  się program u i 
tty ^ o b rio s tk o w y c h  siziciz&góllów 
ńk ^  dzieło sztuki, które sam o 
ąe jest m ezrozum fale ‘ podcib- 

° szfra d y ,  której rozw iązanie  
\VTa . ° ^ er° program , 
żyę. • eł^e buszyczne takiej k b m p o - 

1 Q,ie jest bezpośrednie; można

Se uzyskać tylko drogą ustaw kanej1 

konfrontacji z  programem. (M p. Ry­
szarda Straussa „Don Quixoite“).

Tnzec* rodzaj muzyki programo­
wej just właśnie tym, przeciw które­
mu skierować należy ostrze bez- 
wzigRdltoj krytyki. W diwu bowiem 
piarwiszyoh pnzytPteldkadh progiram 
jest tylko pobudką zewnętiznrą diTa 
specyficznej, właściwiej reakcji mu­
zycznej. Występuje w tych ctwu 
przypadkach transpozycja treści nie- 
muzycznej na uczudowo-muzjczną 
i sprawa jest w zupełnym porządku.

Muzyk musi bowiem zawsze za­
mieniać na uczucia czynności i fak­
ty, które uderzają iwto zmysły.

Kiedy w cudny, słoneczny dzień 
letni prziemawila db zmysłów muzy­
ka szereg słodkich, a rozmaitych 
wirażeń: kolorów, kształtów*, ni­
obów czy dźwięków przyrody — 
wówclzas poczyna budjzić się w 
duszy jakiś wewnętrzny, zasadl^czy 
ton uczuciowy, który cały ten świat 
trzecizy zewnętrznych prrepajja jied- 
nolitą więzią. Wówczas muzyk Chcąc 
oddać duszę przyrody, nfie będlzie się 
starał dziwaaznemi łamańcami na­
malować błękit nieba lnfb tzflsllen 
drzew i trawy, lecz prz,etrans(P(onuje 
te wstzyistke wirażena rruzyazne 
w  treść uczuciową i zamknie Ją w  
odipowŁdnią formę muzyczną.

Ucziuc!e jest tajemniczym kamie­
niem  filozoficznym, który wszelkie 
metale w złoto muzyki przenćeula 
— jest czarodziejską formułką do­

stojnego Arjela, który umiał nią dlo 
być śpiew z wszystkiego; z lasu 1 

rzeki, nieba i zifcmi, z duszy przyro­
dy i duszy ludzkiej...

Pocóż tedy muzyka, tak ftfczwy- 
klą uposażona władżą zdolna bez 
Pośrednictwa ilmtellektu i myślenia 
dyskursy w riegio vzyrażać wprost, 
bezwśrednio najsubtelniejsze, naj­
skrytsze, najczulsze drgnienia serca 
— pocoż ta muzyka ma sHć suię nia 
orzełamyw anie siwych granic t 
wkraczacie na toren sztuk innych? 
Zwłaszcza, że ten nierozsądny za­
miar nigdy jfej się naprawdę nie 
udaje. —

Do jak dziwacznych' wykolejeń 
prowadzi' taka fałszywie pojęta mu­
zyka świadczy m. p. „Doi11 Ou^ote" 
Straussa w nielktórydi swych mo­
mentach. W ystarczy (podać jalko 
przykład sposób ilustrowania fał­
szywych i nielogicznych wniosków 
bohatera za pomocą iawodn‘cizych 
postępów harmonijnych! PodobnPe 
chce Strauss w  symfonicznym poe­
macie „Życie hohatera“, mającym 
odtwuitzyć zmagania się i zwycię­
stwa, cierpienia i wzloty potężne 
bohatera Plar exoo‘llencc — przed­
stawić zarzuty przęciwnków swo­
ich fałszywemi kwintami równole­
głemu Tak !V.incent d’In,dy usltujsl 
równie naiwnie używać śfloidlków 
muzycznych w  symfonicznych war- 
jacjuch „Istar“. W symfonii tej war­
iacje o coraz bardziej uipnoszeKionym 
rysunku melodyjnym i haniicniicz-

wiono do aresztów tut. Sądu okrę­
gowego.

Komisja do badania cen przedm io­
tów powszedniego użytku odbyła 
onegdaj posiedzenie, na któjem 
uchwalono zaproponować M aąlrtra- 
tow i obniżkę cen za mąkę, pieczy­
wo I mięso. Następnie ukarano 
grzywnami od 25 do 100 złotych 
kilku rzeźników i masarzy za prze­
kroczenie cen maksymalnych.

Posiedzenie Rady miasta. O sta­
tnie przed fes jami posiedzenie Ra­
dy p ia s ta  odbyło się we wtorek 
dnia 20. bm. Szczegóły w następ­
nej korespondencji.

O K U L I S T A
d r .  L e o n  F  r u d e r ,  ordynują 

p rzy  ui. Romanowicza 7, 2S84 
od godziny 12-*. 3— t .

biinistrowis norwescy na ławie 
oskarżonych.

Oslo, (Teł. wł.)
B. prezydent ministrów i mini­

ster skarbu Berge —  został przez 
parlam ent norweski postaw iony przód 
trybunałem  Stani1 za nadużycia po­
pełnione przez samowolne dyspo­
nowanie kradytam i p&ńs*wowemi.

Wraz z Bergiem oskarżonych 
jest 6 m inistrów  Jego gabinetu, z któ­
rych dwaj: minister wojny W e - 
fring i minister pracy W enger są 
członkami obecnego gabinetu. Osta­
tni dwaj z powodu oskarżenia ich 
o nadużycia pudali się do dym isji.

Trybunał stanu w Norwegji zbie­
rał się po raz ostatni w r. 1884.

M inistrom  zarzucają, iż w  cza*ie 
przesilenia bankowego w r. 1923 
udzielił gabinet Bergogo pożyozkę 
jednem u z najw iększych banków* —  
później jednak zataił tę tpraw ę 
w obawie przed konsekwencjami.

Wym mają uzmystewiać — stop­
niowe obnażanie się bogitti z  slzlat, 
aż wreszcie sam temat — t& nagimi 
ciało Istary, widniejące bez .wszel­
kich ob stonek.

Te jaskrawe przykłady Ute wys­
magają chyba dafszetj oceny. Mimo 
to niejeden mMo.śraik muzyku uczyni 
może przeciw temu ziastrtaeiżenie; 
oponując, jakoby celem muzyki byto 
budzenie uczuć, zav, oła: »Ależ, jlai 
słuchając n. p. rap-sudiji Liszta, wi­
dzę obozowisko cygańskie, walkę 
czarnych c‘em z  czci waną 'łuną ogni­
ska, widzę rozsiudłych wokoło cy­
ganów i parę tańczącą w /.wartom 
kole zaciekawionych widzów —  to 
w s z y s t k o  widzę! 44

Nie kwesitjonuię bytnaijmniej r a - : 
ęjlonaiiiiOści optycznego odczuwania 
muzyki, lusiBroiwanła sobie tonów; 
elementami wzrokowemi; ale takie 
przeżi3’wajrde muzyki me świadczy 
wcale o bezpośredniości tpte»cypo- 
wauia i prawdziwej muzykaWo|ślci. 
Człowiek istotnie muzykalny nie 
wytwarza przy percypowamu mu­
zyki wyobrażeń optycznych; słyszy 
tjdko dźwięki i doznaje uczuć, 
związunydi piaedewszystklem z 
melodiią — tą duszą muzyki, jak ją 
tiazywa Wagner, a dalej rytmem, 
dynamiką, hairmonjią (k mson/ans, 
dyssonans, zmtony modulacyJto) i 
i insti umentacją t. j. środkami wyra­
zu muzycznego.

(C. d. a.)
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OD ADMINISTRACJI
Zalegających z prenumeratą P. T. Abonentów uprasza­

m y o rychłe wyrównanie zaległości przez przekazanie 
na P. K. 0. Nr. 153.215 lub przekazami pocztowymi, by

nie spowodować wstrzymania wysyłki pisma.

Kurjer przemyski.
(Od naszego korespondenta),

Przemyśl, 22 iipea.
Sezon kąpielowo - ogórkowy za­

kwit! wszystkimi kolorami kostiu­
mów kapie Iowy oh ! pływek. Oo ży­
le. płynie do Sanu się wymoczyć, 
popluskać, pokąpać raz, d!w.a, trzy 
razy dziennie? tanio i z wszytsitkie- 
mi prawie wygodami — jako że San 
na zenicie sezonu wodnego zamienia 
się w idylliczną kąpiel familijną, w 
pełną wielką wannę, w  któretj zaży­
w a rozkosznego chłodu cala ludność 
tubylcza, baz różnicy pici, wieku, 
wyznania i narodowości.

Większość kąpielową reprezentu­
je płeć słaba — zwłaszcza w swoich 
silnych, masywnych okazach, po­
wodujących tu i ówd7'e niepokojące 
—  pomimo swej delikatności — 
wy siąpienie Sanu z nieuregulowa­
nych brzegów.

Zresztą biuletyn nadsański notuje 
ożywienie flirtu i wzrost konsumcji 
piecli — przed i po kąipis!.

Ofiara kąpieli. Podczas kąpieli na 
Samie utonął or.egdaij ś. p- Henryk 
Małek, uczeń V kl. gimmaz. jedyny 
syn meutulcnyoh w żalu pp. Tom. i 
Mar. Maików.

Zwłoki ś. p. Małka wyłowiono w 
dwa dni później w  okolicy Bokstra- 
szyc-

Kradzież nad Sanem. Podczas za­
żywania przyjemności kąpieli w Sa­
nie postanowili złodzieje łazienkowi 
piraci rzeczni sui generis, zoriento­
wać siię w stanie i wartości rzeczy 
doczesnych pnof. Eugerrjusza Zlotnl ■

Odcinak .Kuriera IwaWskltao* c 13 r. 1826

ckiego.
Rekonesans wypad* niezgorzej, 

gdyż — ?airvzykow-awszy trochę 
strachu — unieśli z garderoby p. 
Złotnickiego całą gotówkę (300 zł.) 
poczerń albo ucdekiii — albo zmiesza­
li się z tłumem kąpiących się.
Zgon poważanego adwokata. Gromu 

adwokatów przemyskich, uibył w  o  
sobie dr. Maurycego Lichtbacha je- 
titem ze srartszycb i Poważnych przed 
stawie ieli. Dr. Lichtbach zmarł one- 
gdaj po poddaniu się operacji ślepej 
kiszki. Zmarły, człowiek skromny, 
odznaczał się wykształceniem praw­
niczo - ekonomiczmem i cieszył się 
zasłużorem poważaniem.

Czytajcie

Z nowych dziedzin wiedzy l życia
Inż. EDMUND LIBAŃSKI.

„Narkomanja“.
Lwów, 22 lfoca.

Dzieje podniecających środków, 
Oszałanńających trucizn, obejmują 
cały świat i wszystkie czasy. Wielki 
jetst atoli wybór, potrafią rozpętać 
pokusy słabych istot ludzkich, i uni­
cestwiać dusze i ciało — wplatać 
człowieka W sploj!' przemijających, 
krótkich chwil upojeń złudami a na- 
stępnSe długotrwałych, nfe wysło­
wionych mąk... wyczerpujących or­
gan trzm aż dr. unicestwienia.

Opium, morfina, kukaina, haszysz 
wschodni, anhalonium, lewmil (roz 
powszeobnaony w Meksyku narko­
tyk rośhnny) środki odurzające jak 
alkohol, eter, benzyna, chloroform -  
podniecające jak tytoń, fabrv Raty ni­
kotynowe. kawa, herbata, betel (In­
die) były znane z dawien dawna, 
a  spożywanie tychże stanowić mo­
że dẑ ai! higieny społecznej i psy­
chologii narodów.

Namiętność spożywania narkoty­
ków, była już panaś w epoce ka­
miennej, — archeolodzy niektórzy, 
wspominają. iż człowiek okresu 
przedhistorycznego, znał opium, tę 
straszliwą truciznę rujnującą naród 
„niebieskiego państw a' - £hia.

REM UNERACJE DLA URZĘDNIKÓW 
M IN IS TER S TW A  SKARBU, 

W arszawa, (Tel. w ł.)
Ministerstwo skarbu wypłaoiło 

urzędnikom  centrali w  ubiegłym t y ­
godniu icm unąrację w  Sumia prze­
szło 50.000 złotych. Wszyscy urzę­
dnicy wyżsi, począwszy od dyrek­
torów departamentów, skończyw­
szy na urzędnikach XI. kategorji 
otrzymali remunerację boz w yjątku.

Konkurs na szkice domu mieszkalnego*
Lwów, 22. lipca. ]

Komitet O rganizacyjny Pierw szej 
Ogólno-Polskioj W ys ta w y Budowlano- 
Drogowej, która we wrześniu br, we 
Lwowie łącznie z VI. Targami 
W schodniemi odbywać się będzie, 
ogłosił za pośrednictwem Koła 
Architektów Polskich we Lwowie 
konkurs k ra jow y dla architektów, 
którego celem jest uzyskanie dla 
działu architektonicznego Wystawy 
najracjonalniejszycn i najpraktycz­
niejszych pomysłów architekto­
nicznych, rozw lązującyoh w spółczesny 
problem m ieszkaniow y.

Praca konkursowa ma przedsta­
wiać dom m ioszkaltiy dowolnego 
typu na dowolnej parceli i musi 
liczyć się z najw iększą skonom ję 
miejsca, jednakowoż z uwzględnie­

niem wygody kulturalnego ud®*** 
kania. Mogą to być domy luń10 
stojące, bliźniacze, o zwartem za" 
budowaniu lub czynszowe, koope' 
ratywne, o 1, 2 lub najwyżej 
pokojowych mieszkaniach.

0 wartości projektu stanc wić W 
dziś obok walorów estetycznych 
gospodarczych, wartość ekonomi®*' 
na obliczona na podstawie stosun­
ku kubatury budow y do powierzenm 
użytkow oj. ,,

Sąd konkursowy, w skład Kio 
rego wchodzą delegaci z ramie1’’* 
Komitetu W ystawy, Koła Architef* 
tów Polskich we Lwowie i K°* 
Architektów z W arszawy, Kato' 
wic, Krakowa, Poznania i Wiln*' 
przyzna pracom wyszczególniefl’ 
różnego stopnia.

Kurier literacku
„Jadą Mośki Literackie4. Pod tym 

tytułem ukazała się satyryczna 
jednodniówka, łudząco naśladująca 
„Wiadomości Literackie". W  nie­
zmiennie cięty siposób Poddano jte® 
dhłoszcząoej ‘rotiTi1 cały nas® świat 
literacki i artystyczny. Narwet ilu­
stracje i karykatury wiertnie naśla­
dują pierwowzór. Bezimienna ta  pu­
blikacja będzie zapewne sensacją 
ogórkowego nresiąca.

Skutkiom częściowego strajku 
drukarskiego w W arszawie „ T y ­
godnik Ilustrow any"  wychodzący 
od lat 67 w  W arszawie — poja­
wił się po raz pierwszy po za 
W arszawę —  nie nad W is h  —  locz 
w b  W iedniu niid m odrym  Dunajem.

W przedmowie do tegft numeru 
podwójnego (28 i 2P) JF®“ ftB’ 
dakcja T y g  Illustr.r

„W ostatnich dwu dziesiątkach 
lat wydaw nictw a przechodziły nieraz 
przykra ohw ile. Rewolucyjny okres 
1905—1906, strajki z jednej strony, 
prześladowania cenzury rosyjskiei 
— z drugiej. Potem wybuch woj­
ny, okupacja, szykany, stosowane

iW oddaniu sfę pokusom szału nar­
kozy — tymi środkami spotykają 
się wszystkie warstwy społeczne 
bez różnicy staniu, lub poziomu kul­
tury.

W  wieku XVI panowała w  Euro­
pie psychoza spożywania opium 
bratnio dztenniiie, jak piszą historycy, 
do 40 gramów. W  wieku XIX, za­
orała się morfinomanja, i trw a nadal, 
a dlziiś obok morfiny sieje zgubę 
kokaina. Nieskończony jest łańcuch 
zbrodni i wykroczeń, rosnąca liczbą 
ofiar u mężczyzn i kobiet a nawet 
dzieci, ktÓTe pochłania moloch oszo- 
łomiatńa. Następstwem są zgubne 
skutki dla Państwa i społęczeńsii wa.

Znane są fakty, jak pod wpływem 
ntezaspokojomej żądlzy spożycia ko­
kainy, sędziowie wyrokują nadmier­
nie surowe kary, profesorowie palą 
studentów przy egzaminach, a  prze­
łożeni maltretują podwładnych.

Profesor Lewin ogłosił obszerną 
pracę z tej dzfedzmy i wykizuńe jak 
pod: wpływem kokainy łub morfiny 
uczciwi ludizie stają się kłamcami, 
zdrowe, normalne kobiety histerycz- 
kami, osoby łagodne szaleńcami... 
degeneratami...
MorBnizm i kokaintzowanie zagraża 
zdrowiu młodego pokolenia, osłabia 
sprawność duchową i niszczy odpor­
ność wcbec zepsucia moralnego... 
Król stworzenia popada w zezwie­
rzęcenie!,..

Sgdy, sprawiiedlilwą „Jusfcida" jjo-

mija obojętnie narkomanów, jakkol­
wiek powinni być uc nanl nieraz za 
niepoczytalnych..

I nie jest to przesadą, gdyż „Liga 
Narodów” planuje silną ochronę 
międzynarodową wiobec narkomanii, 
zagrażającej mainodom i przygotowu­
je referaty, które podadzą środki do 
zwalczania nadmiaru produkcji nar­
kotyków.

Oto prosty fakt! Dła Beiczmictwa 
wyrtajrezy całemu światu produkcja 
800 toun opium.

Tymczasem wyrtfjia się 9.000 łon!
Na ludzkość spaóa 8 milionów ki­

logramów rocznie do zatrucia ciał i 
dusz, jest to podstępna airmja truci­
zny podkopująca zd rw ie , niszcząca 
kulturę i cywilizacjię!

A truciciele ciał i dusz bogacą się 
dywidendami z lukratywnego inte­
resu!

A czy miie pamiętacie skm dalcz- 
nych procesów odsłaniających „mo­
rał insanity" — lazmego zastępu de­
generatów, których bożysizłczielm by­
ła kokaina?!

Pijaństwo l narkomania łio plagi 
moralne, zatrawaijąice społeczeń- 
stwa! Tylko zdrowy odruch społe­
czny, może temu pnzaciwdznałać, to­
lerancja dla tero  stanu wcaJe nie jest 
humanitarnością, lecz słabością... za­
nikiem poczucia instynktu społecz­
nego.

wobec prasy! polskiej przez 
dze niemieckie. Wreszcie fala straj 
kowa w końcu 1918 i na P°cZ3e 
ku 1919. Mimo to udawało
nam zawsze zwyciężyć przeszkol
i wydawnictwo nasze ukazy^8 
Się w terminie. 4.

W  ubiegłym  tygodniu poiazpi® ’ 
szy  stało się inaczej...

Numer wiedeński „Tyg. IHh8̂ h 
przedstawia się bardzo dobrze. Ti* 
obfita. Druk wspaniały. llustrM  
otb  ta znakom icie._________

Z kraju.
X Przesilenie teatralne wybh®’ 

w Łucku, Teatrem tym, który & 
dłaiił coraz bardziej na miarowe® 8 

diołęstwa — kienował sam bul* ’1*9 

Zieliński — jako komisja teatraffl3 
jednej osobie. ,

X Wyjazd! z Polski do N i^  
bez paszportów ułatwiał meiń*  ̂
konsulat w Gdańsku ze szkoda 
Skarbu polsk^go. Naduży cia te * 
kryto w  ostatnich dniach. W T 
wie przytrzymanie obywatelka 
ską, która w  przejeździć z Gdat> , 
ku granicy wykazała się za^ - ( 
czeniera, wystaw»onem przez ^ 
sulat niemiecki w Gdańsku.

X Z Truskawca donoszę-iż 
bawiących tam kuracjuszy 
czyła już 2.500 przeważnie 2  . 
szay y  i b. Kongresówki. Pensipt' 
przepełnione, szczególnie 
w  której lokują się, o ile n®- —   •> - -  -m t —---
starczy, członkowie zakładu 
nego obojga ipłci. W  około 
„Naftusi” zbudowano kryty 
deptak. Zarządo^^ zakładu ^  
się uznanie za wszelkie nowo^ 2 

urządzenia.

świata
W ystawa artystów, b. H  

rzy, W  m. Caein w  depart. Calv j 
rozpoczyna się 28 bm. p;erWSiZa
dzysojusznicza wystawa aftyfa- # v 
rzemieślników, byłych k o m b ^ ^ ej'
(rysunek, grafika, m alarst^10’ 
ba, fośo-grafie, witraże, r
tkaniny itp.). W  wystawie 
dział byli komt atainci, ich 
sieroity. W ystawa potowa d:o „jegi 
śni a br. Organizacją działu Pr ' p j' 
zajmuje się Z\wązek A rty s ty  ^  
skach w Paryżu. Liczni a rty s^ je . 
scy zgłosili swój udział w w5?-iticPl 

+  Dziennik więźniów 
W  Zgorzelicach założony ^ 
przez zarząd! więzienny P e: ren
Prusiech dziennik więzleitny’,^ ^ ,  
gowany wyłącznie przez
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Ustawa o pełnomocnictwach przyjęta 
w drugie' i  czytaniu.

.Warszawa, 21. 7. (PAT.) Na ćzi- 
^cjszpm posiedzeniu Sejmu, po wy­
s p a n iu  dyskusji nad ustawą o 
j OMOcnlctwach, p rzy s tą p iło  do 

Siosowanla. Wniosek Z. L. N„ P. P. 
•> Niezależnej Partii Chłopskiej 1 

komunistów o skreślenie art. I. od- 
r?’!,‘ci»o. Przyjęto nartomiajst ten ar­
tykuł wnaiz z Poprawka o skreślenie 
- zakresu uprawnień Prezydenta 
lyiattczeń społecznych.

Artykuł 2, który mówi o tern, cze­
to  rozporządzenia dotyczyć śHo mo- 
Są, Przyjęto z następującemu zmiana­
mi: Skreślono wyłączenie z pod1 peł- 
Jn̂ noemlifctw prawa ' miiłżeńfsktogto^ 
wyłączono natomiast oprócz spraw

ustalonych przez komisję sprawy: 
dotyczące obiegu biletów zdawko­
wych i (batonu, ponadto dotycjzące u- 
prawnień zbyua, zamiany i obcią­
żeń nieracbuiiiy^n majątków pań­
stwowych, yraszśie sprawy obo­
wiązującego ustawodawstwa robo­
ta1 czego. Artykuł przyjęto 155 głosa 
mi przeciw 125, w redakcji Posła 
Kowalczuka, która głosi, że ustawa 
obowiązuje do ukonstytuowania się 
następnego Seimu, bez określenia 
terminu.

W cen sposób cała ustawa Została 
przyjęta w drukiem czytaniu. '

Trzecie czytanie odbędzie się Ju­
tro.

- l is ie -

Prem. Bartel zagroził dymisję.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 21 K|pca.
Premier Bartel zabrał dziś pono­

wnie głos w Sejmie, by sprecyzować 
stanowisko Rządu przed głosowa­
łem  nad projektem ustawy o Ptino- 
mocnictwacli. P. premier podkreślił 
y  sposób stanowczy, że krytyka, 
Jaka podnibslta się z trybuny sejmo- 
W i  Ptod adresem Rządu, nie zawiera 
konkretnych wiskazań, któtreby Rząd 
tnógł włączyć do swego programu.

Rząd zdaje sobie sprawę, że nie ma 
A^ększości w  Izbie, Jednakże udzie­
lenie Rządowi pełnomocristw, nie 
oznacza bynajmniej udzielenia mu 
zaufania. Dąbie pełnomocnictw ma 
dać podstawę do bearazScjl naprawy 
Państwa. Rząd żądając od Sejmu 
wełnomocnicitw pie ma ubocznych 
in-ocu prócz tych, jakie sprecyzował 
1 raz jeszcze'Oświadcza, że pełno­
mocnictwa te  są mu w tym tylko

celu potrzebne. Rremje-r zatrzymuję 
się dłużej1 nad sprawą okrasiu trw a­
nia pełnomocnictw i w końcu o- 
śwśadcza się za wnioęktem posła 
Kowalczuka, by 

czas trwania pełnomocnictw o- 
bowia.zywał, aż do ukonstytuo­

wania sie następnego Sejmu,
W  zakończeniu oświadczył prem ­

ier Bartel, że w razin nieotrzymania 
pełnomocnictw w tem brzmieniu, 
RZĄD WYCIĄGNIE KONSEKWEN­

CJE.
Wynik głosowania wypadł zupeł­

nie po myśli rządu.
W kołach sejmowych mówiono 

dziś, że jutro należy oczekiwać re­
wizji stanowiska Sejmu w sprawie 
uprawnienia Prezydenta do wyda- 
wan-a rozporządzeń z mócą ustawy, 
(a r t iL ) ,

- i o  o t -

Sprawa rozwiązania Seimu.
Warszawa, 21. 7. (PAT). Sejmo­

wa kntrasja konstytucyjna pod pirzc- 
wdrfiw ieith P< latóewieza obradb- 
■"'ała nad sprawą reiotrmy popra­
wek zgłoszonych przy trzeciem czy- 
taniu na pfeimm Sejmu do projektu 
ustawy o zmianę konstytucji.

Przewodniczący stwierdził, że 
W fen sposób sipraiwa trzeciego 
py tan ia  ustawy o zumaraie Konsty­
tucji i ustalenie formy głosowania 
będzie załatwiona przez marszałka 
W porozumieniu z przewodniczący­
mi klubów. Następnite komisja przy­
stania do porządku dWerninego. — 
Punkt pierwszy obejmował sprawę 
°rdynacji wyborczej, punkt dlrugl 
sprawę rozwiązania Sejmu.

Poseł Czapiński postawił wniosek 
0  zmianę porządku dziennego w 

duchu, aby na pierwszym punk­
cie umieścić sprawę rozwiązania

Seimu. Po dłuższej dyskusji wniosek 
ten upadł. Wówczas wytoniilfy się 
wątpliwości co do porządku trakto­
w an a  obu tych spraw przez Sejm 
w  eilągu bieżącej sesji. Posłowie 
NtedEliałkowsy i Seyda powołał się 
na uchwalę konwentu seniorów o 
konieczności rozpatrywania obu 
tych spraw w ciągu obecnej sesji. 
Wobec wątpliwości ustanowiono 
zaprosić Marszałku Sejmu, który 
stwierdził, że odesłanie wniosku o 
rozwiązanie Sejmu do komłs3 było 
— zdaniem jego — niepotrzebne. — 
(Nastąpiło to podczas jego mieobec- 
nościi). Marszałek a twierdził nato­
miast, że na kor,weinc!e senjdirów 
zgsdtrdp ustalono traktować jeszcze 
w  ciągu bieżącej sesji rozwiązanie 
Sejmu, jak też sprawę zmiany ordy­
nacji wyburczej.

- t f n -

Aresztowanie pomysłowych oszustów 
paszportowych.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 21 Pjpica. 

t  ^cbicja polityczna ujęła dzrJś szaj- 
fałszerzy paszportów, którzy 

tod:ąriu Sję przemycaniem poboro- 
S'Ch za granicę. Pomysłowi fałsze- 

. e zdobyli r,'jewyjaAniion,ym sposo- 
l!iS(tę osób, którym Komllsairjat 

kj 11 wydał paszporty i na wyra­
zu ł*/0*1 f^yfikatach  wpisywali na- 

a nawet liczby paszportów, 
^ '^czcgóln jonych  na Eście, tak, że 

to różnflfy się jedynie lo- 
' ”■'? od prawdziwych dokumen­

tów, wystawionych przez upra svrrio. 
ną władzę.

W ręce politcji wpadli 4 główni 
cratoutowte szadk1', a to: Rukwaser, 
Hass, Edelson I Graimafin. Równo­
cześnie uday  się poócjii wstrzymać 
transport Ib porterowych, wysła­
nych pnrez szajkę do Berlina. Za 
pascjporł swego wyrobu pobierali 
oszuści po 250 dolarów1, a jak wyka­
zują dochodzenia, interes prospero­
wał znakomicie.

Szajka szpiegów idem. w potrzasku.
(Telefonem od na szego korespondenta)

Przemyśl, 21 llitpca. ' 
(g) 'Dziś rano miasto nasze zosta­

ło zaalarmowane wiadomością o li­
cznych aresztowaniach, dokonanych 
w nocy prze z policję po>KityqSna i 
żandarmeirję wojskową wśród osób 
cywilnych i wojskowych. Areszto­
wania dokonały władze tutejsze na 
skutek wyniku dochodzeń, prowa­
dzonych od dłuższego czasu przez 
prokuraturę krakowską w sprawie 

szpiegostwa na rzecz Niemiec. 
Aresztowanych umieszczono tym­

czasowo w więziemiitu sądu okiręgo- 
wegu wojskowego, skąd zostaną od­
stawieni do dyspoizycjii prokuratury 
krakowskiej. Podlozais rewizji znale­
ziono. szereg kompromitujących do­
kumentów i zapiski, wykazujące nie­
zbicie winę aresztowanych.

Prowadzona przez aresztowań i 
szajkę szpiegowską fikcja, zakrojo­
na była na szeroką skalę i rozciąga­
ła swą sieć na obszar kilku D. O. K.

Jak stwierdzono w związku z 
wykryta akcją szpiegowską, przy­
bywali kilkakrotnie do Przemyślą o- 
ficerowie niemieccy.

!=k
Lwów, 21. 7. (PAT). W nocy nb. 

sk  na skittek zairtzaidzenja prokurato­
ra  ajpolaićyjinego w Krakowie — po­
licja polits czna w Krakowie, Prze­
myślu oraiz we Lwowie dukónała 
likwidacji wielkiej organizacji szpie­

gowskiej, pracującej dla wywiadu 
niemieckiego w Berlinie. Organiza>-
cja obecna jest zupełnie podobna do 
słynnej

afery Olgi Bassarabowej 
we Lwowie, która — jak wiadomo 
— była eksponentką wywiadu nie* 
mieckfcgo na Wsch. Małopoiskę i 
razom z wielu ilunymi członkami 
szńjiki. została aresztowańai przez 
lwowską poluję pioliityczną. Sprawa 
ta była głośną swego czasu ze 
względu na jeij epilog sądowy i sa­
mobójczą śmierć głównej sprawczy­
ni. —

Wywiad niemiecką organizując o- 
beomie liiikwtidioiŵ aną afenęi używał 
do pracy wyłącznie inteligentów, Jt. 
j. słuchaczy uniwrersytetu w Krako­
wie, dokąd przeuteśii się M l po zb- 
kwidowariBiu tajnego uniwersytetu 
ukraińskiego we Lwowie. Ruska k°- 
louja studencka w Krakowie liczy 
400 osób, które są nie ja to  rezerwo- 
arem matęrjału agencyjnego dla 
wywiadu niemieckiego.

Śledztwo zatacza bardzo szerokie 
kręgi, dając coraz sensacyjniejsze 
materjały. których narazić jeiszcze 
ogłosić nie można.

W  stosunku do osób wojskowych 
dochodzenia wszczął prokur ator
wojskowego sądiu okręgowego nr. X 
w  Rrzetnyślu, major K. S. Bus.

-XODX-

Przed dymisją naczelnika Reichswehry.
Następca gen Seeckta -  gen. Lesberg.

Berlin, 2'J. 7. (AW.) Dymisja gen. 
v. Seeakta, której od dłuższego cza­
su domaga się Francja i APglja, sita- 
je saę coraz bardziej prawuoflocto- 
bmą. Z gen. Seecktą niezadQwoieni sg 
w kołach rządowych, a tak ie  i pra­
wicowych.

Te ostaltnAe zarzucają naczelniklowi; 
Re-ichsweihlry zbyt małą energję w 
podniesieniu zdolności bojowej armii 
niemieckiej. W  związku z tern koła

te wysuwają na stanowisko naczel­
nika Reichswehry gen. Lesberga, za. 
ciętego monarchistę.

Kandydatura ta wywołała bardzo 
gwałtoiyne .protesty w  sterach ^de­
mokratycznych, a nawet centro­
wych i gdyby nomtiftacj!a gieo. U s- 
toirga miała się urzeczywistnić, mo­
głoby zajść niebezpieczeństwo prze­
silenia rządowego.

-xoxo-

Oszukańczy głodomór.
Lipsk, (Te ł. wł.)

P rze d  tutejszym sądem doraź­
nym odbyła się ro zpraw a przaoiw  
głodom orow i Nelsonowi z Berlina, 
który produkow ał się tuta] i miał 
wytrzymać przez 45 dni baz w s ze l­
kiego pokarmi*.

W 32-gim dniu produkcji jego 
pokazało sie że odżywiał się ed 
dłuższego czasu sztucznemi śró d

kami i że pom agał i r u  w tern jego 
dozorca MOIIer i Jego inpresarjo  
kupiec SehOtzenziibel. Nelson i 
Schiltzenziibel zebrali ze wstępów
82.000 marek.

Skazano Nelsona na 26 m iesięcy 
w ięzienia, SchiitzenzUbela na 4 mie­
siące a Mullera na 7 dni więzienia, 
wszystkich za zbrodnię o s zu s tw a

-xoox-
Ruch emancypacyjny vr Dominjach brytańskich.

Londyn. (Teł. wł.)
Ruch separatystyczny w Domin. 

Jach przybiera coraz większe roz­
miary. Związek Ptołfudmiowo - Afry­
kański zamierza .popierać energicz­
nie postulaty emancypacyjne Kana­
dy oraz Irlamdji, które będą dysku­

towane na jesiennej konferencji lon- 
dyńsfktej premierów. Ma być rów­
nież omawdane zadanie obioru gu­
bernatorów generaimych w Domin­
iach. a nie, jak dotychczas, nazna- 
czania ich przez Anglję.

PR ZED STAW IC IEL EGIPTU W  W AR ­
SZAW IE. 

W arszaw a, (Tel. wł.)
Przyjechał dziś do W arszawy 

egipski t h a r p  d’affairas Mohmud 
Gablt BcJ z sekretarzem celem wrę­
czenia listów uwierzytelniających 
go przy rządzie polsk u  i naw ią­
zania stosunków  między obu pań­
stwami. Mahmud Gablt Bej jest wy - 
bitnym dyplomatą i interesuje się 
specjalnie sprawam i ekonomicz- 
nemi.

DEMONSTRACJE PRZECIW 
CUDZOZIEMCOM W PARYŻU.

■ Paryż, 21. 7. (AW.) Dziś odbyły 
się tu burzliwe demonstracje (prze­
ciw cudzoziemcom, a w (Szczególno* 
ści przeciw Amerykanom, oskarżo­
nym pizez opinje o w ykepywanie to­
warów francuskich pt> ceraaich dla 
nich niskich, z  powodu spad/ku fran­
ka.

WlademoSci telegraficzne,
— Lntnik Cobhan, przybył db Rha> 

watpur (Bendżab).
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Dziś: rzym.-kat,

Marji Magdaleny 
gr.-kat. Pankiatyja.

Jutro: rzym.-kat 
Apolinarego gr.-kat 
S. 45 Mucz.

REPERTUAK t e a t r ó w  
MIEJSKICH,

t e a t r  w ie l k i.
Czwartek i piąte* o godz.7 30 (po 

raz ostatni) „Bitwa pod Wateskio*.
Sobota 24 Moralność przedewsz st- 

kiem “krotochwila Ignacego Nekorowicza. 
TEATR NOWOŚCI.

Czwartek 22 i piątek 23, gościnny 
występ warszawskiego teatru „Qui pro 
Quo“: „Hallo Wujek" wielka rewja aktu­
alna w 2 aktach (12 obrazach) pióra M. 
Hemara i J. Tuwina.
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO:

Czwartek 22 i piątek 23 Teatr Mały 
zamknięty celem odczyszczenia.
CO GRAJA DZISIAJ W KIN*E:

AP ’t o : „P r ez mgły w przestworza*
Chimera: .Kobieta bogini*, „Kobieta 

motyl4-.
Pałace: „Mezaljans".

Lwowskie row arzystw o Przyjaciół Sztuk 
Pięknych (Gmach Miejskiego Muzeum Prze­
mysłowego). X-ta WYSTAWA FOTOGRA- 
FJI ARTYSTYCZNEJ, oraz zbiorowa wysta­
wa dzieł Dra Henryka Mikolascha.

— „Bitwa pod Waterloo*, wyborna arcy- 
Wesoła komedja M. Lengy’ela, ciesząca się 
niezwykłem puwodzeiiiem, ukaże się na 
scenie Teatru Wielkiego jeszcze dziś, we 
czwaitek i jutro, w piątek po raz ostatni. 
We czwartek wystąpi w roli diwy filmowej 
młoda, utalentowana artystka, p. Marja 
Szadurska, a w piątek p. Marja Szczęsna.

— „Moralność przadewszystkiem*. dosko­
nała trzyaktowa krotochwila Ignacego Ni- 
korowicza, cenionego 1 ulubionego autom 
z której próby d-.biegają już do końca — 
wejdzie na afisz Teatru Wielkiego po raz 
pierwszy w sobotę 24 bm. W widowisku 
wystąpią pierwszorzędne siły artystyczne 
naszego dramatu p 'd energiczną i nieza- 
wodn; reżyserją p. Żytecki ge>.

— Qui Pro Qua*, najlepszy warszawski 
teatr a tystyczno-literacki, święcący od sze­
regu dni nadzwyczajne sukcesy na scenie 
Teatru Nowości, daje ddś w nowym II. 
Programie wielką, wspaniałą rewję rktual- 
ną „Hallo Wujek...*, w 2-ch aktach a 14-tu 
obrazach, pióia M. Hemara i J. Tuwima.

Rodzajowe oorazki chwycone ze Starego 
Miasta, pt. „Rytm Bruku", „Dessous", 2-ak- 
towy sketsch, napisany specjalnie dla pa­
ryskiego „Casino des Parls*, „Babinst piof. 
Trigeminiego*, „Skrzyński*, satyra na mi­
nioną sytuację polityczną — w końcu „A- 
Isje Ujazdowskie" nadto wiele innych atrak­
cji pud iście kapitalną, pełną humoru 1 
dowcipu wodzę „cinferanciera* Jarossego 
składają się na całość przepyszną, pod ą 
widzenia.

— Ziispćł „Bagateli* krakowskie] zaczyna 
! we występy w sobotę dnia 24-go bm. 
w Teatrze M"*ym. Na początek daną bę­
dzie świetna farsa Bissona „Niespodzianki 
rozwodowa*. Zespół ten ma już swoją sła­
wę wyrobiona jako niedościgniony w dzie­
dzinie farsy i kioiochwill, tu-eż pięć przed­
stawień zapowiedzianych w  Te  .trze P ałym  
będą wieczorem wesołości i humoru.

— Prol. dr. Oswalda Balzera mia­
nowało ukraińskie naukowe Towa­
rzystwo im. Sze wczenki członkiem 
rzeczywistym, Dyplom wręczyła 
pro#. Balzerowi delegacja złożona- z 
prezesa Tow. im. Szeiwtcjzefnikił prof. 
Studzińskiego i Korduby. Prof. Stu­
dziński piodnfós# wieilkie zasługi' pro­
fesora Balzera i jego przychyliłość 
dla młodzieży ukraf-ńsktaj.

Prof. Balzer podziękował za od- 
znaczie-niie, które w-yjsidko ceni.

— Budowa elewatorów zbożo­
wych. Na budowę 2  elewatorów 
zbożowych przetdnaczonyah jest o- 
k-oło 3 miliomy złotych z nożyczki; 
zanągrięteij przez Barak Gosp. Kraj. 
u firmy U Iłem i sp. Budowy podej­
mą. się firmy duńskie Eriksem f Chń- 
steiren. Firmy te w  budc wie 5 pro­
wadzeniu elewatorów weizma udział 
w  formie* irdizitału 30 proc. w  kapita­
le eksploatacyjnym, który określony 
będzie na 300 do 400 tysięcy dola­
rów. Roboty rozpocząć się mają w 
jesieni b. r.

OD ADMINISTRACJI.
Wszelkie kwoty nod adresem 

Administracji .JKurJera Lwowskie­
go'1 przesyłać należy przekazami 
pocztoweml lok na nnmer P. K. O.

153.215.
U- O*-----

— Zrzeczenie się przez Państwo 
podatku od nieruchomości. Minister­
stwo skarbu w odpowiedzi na pro­
śbę Związku miast poLkich zgodziło 
się n,a to. że Państwo zmzeika. się po­
datku od nieruchomości w  tatach 
19,26. 1927 i 1928 na rzecz komitetu 
rozbudowy miast — jednakże tylko 
co do miast I-szej kalt ugonji, którym 
przyznane już zostały pożyczki a- 
imcrykańskie. Co do rriraist Il-giej ka­
tegorii, tcezą się jeszcze rolkowania 
mięidzy Związi 'ern miast a mMster- 
srtwem skarbu.

— Posiedzenie kómltetu bndowy 
Pomnika Mar}* Komv>pniak,fej, odbę­
dzie się w niedzielę 25 b. m. o godzi­
nie 11-tej przed' południem, w  sal1 
Kasyna i Koła Literacko-Au tysty- 
cznego.

• •
—  Walka z  jru żlicą  wśród dziaci. Polski 

Komitat Pomocy Dziacfom posiada w  Otwo­
cku sanatorjum dla dziaci g ru fiio y c h . Mieści 
się w niem 70 dzieci. Ponieważ liczba 
zgłoszeń o wiele przewyższa ilość miejsc 
wolnych, więc P. K. P. D. zamierza przy 
pomocy Ministerstwa Pracy i Ople*! Spo­
łecznej sanatorjum to rozszerzyć, co da się 
uskutecznić po odrestaurowaniu willi „Sta- 
nlsławówka", znajdującej się obok dotych­
czasowego sanatorjum P. K. P. D.

Da to nożność umieszczenia jeszcze 50 
dzieci i pozwoli rozlokować je według płci.

Z życia Związku Legionistów 
Polskich we Lwowie.

Lw ńw , 22 lipca.
W  niedzielę dnia 25 bm. odbę­

dzie się zebranie informacyjne Le­
gionistów oraz zaproszonych Strzel 
ców i sympatyków w sprawie 
zbiórki ulicznej w niedzielę dnia
I  sierpnia br. na fundusz wdow 
i sierót po legionistach. Najliczniej­
sza obecność członków Związku 
konieczna. Zebranie w lokalu 
Związku Piekarska 53.

W  niedzielą dnia 1 sierpnia br 
Zarząd Okręgu we Lwowie organi­
zuje uroczystości z okazji 12-Iecia 
Czynu Zbrojnego Legjunów Pol­
skich na które złożą się: Uroczy­
sta pobudka orkiestr o godz. 7-ej 
rano oraz uroczysta Akademja 
w  sali Teatru Wielkiego o godz.
I I  przedpoł. ze słowem wstępnem 
i stosownym  programem muzycz­
no wokalnym. Bliższe szczegóły 
zapodadzą afisze. Ponadto Zw ią 
zek Strzelecki obw ód Lwńw orga­
nizuje bogato urozmaicony festyn 
dla jaknajszerszych mas ludności.

W  piątek dn. 6 sierpnia br. o g. 
16-50 popoł. z dworca głównego 
odjadą do Kielc delegaci i człon ko 
wie Z w. Leg. Pol. na V. Walny Zjazd 
Legjonistów w Kielcach dnia 7 i 8 
sierpnia br. W pisy przyjmuje i 
szczegółowych informacji udziela 
Sekretarjat Związku przy ul. P ie 
karskiej L. 53, codziennie od godz. 
7 do 8 wiecz

KRYTYCZNA SYTUACJA NAJ­
WYŻSZYCH UCZELNI WAR­

SZAWSKICH.
Warszawa. (Ter wł.) Przed kiitktu 

dniami. elektrownia tutejsza zamknę­
ła prąd politechnice warszawskiej. 
Należność za efektrykę wynosJła o- 
koło 60.000 zł.

Z tsrqu.
Lwów, 22 lipca 

Ceny nahiauj: 1 1 * lęka 30—40 gr., li­
ter śmietany 1-60—2 ił., 1 kg. masła 
5—6.50 zł., sera 1-40—1 60 zł.

Ja ja : po 13—14 gr.
Kurczęta: po 3— 5 z)- para.
Jarzyny: 1 kg. młodych zlemn. 20 gr., 

Ogórki po 20—o0 gr. sztuka, wiązka pie­
truszki 5 gr., kalafiory po 20—50 gr, ka­
larepa po 5 gr

Owoce: 1 kg czereśni 80 gr — 2 zł., 1 kg. 
w'śnil.50—2 zł., 1 1 porzjezek 70 gr., bo- 
rówek40 gr., 1 kg moreli 4 zł.

Dlaczego?
Ul. Zyblikiewicza zalicza się do 

głównych arterii komunikacyjnych. 
Ruch kołowy i pieszy, ze względu 
na sąsiedztwo panku KiMisłcieigo, jest 
bardzo duży, zwłaszcza w  porze 
wieczornej. Niiektety ta ulica, od w y­
lotu ul. Miiikołaja dio wylotu uf. Peł­
czyńskiej, pds8aid)a tylko do jednej 
stronie oświetlenie gazowe, wskutek 
czego w porze wieczornej uEća tai, 
w  oznaczonej przestrzeni, tonie w 
c!emnościach. Przy wzmożonym o 
tej ponze ruchu tramwajów, aut i 
dorożek o wypadek nSe trudno.

Wobec zbliżających się Targów 
Wschodnich, ruoh na tej linii nieza- 
WiudńlHe i t&go roku będlzie ogrom 
ny, i przy talkiem oświetleniu tylko 
zwiększy liczbę wypadków,

Niech więc nasz magistrat już 
teraz pomyśli o od|poWiedniem o 
śwlietłeniiu tej Inji komiuimikacyj neu, 
aby przyjezdnym nie dać powodu do 
utyskiwania n,a temat ciemności 
świetnego Magistratu kró l stoł. m. 
Lwowa.

Także ul. Romanowicza, położo­
na w  śródmieściu1 główna artenja ko- 
mumkacyjma, posiada tyjlko po je­
dnej stronię oświetlenie gazowe, 
które jednak tonie w  cieniu rozłoży­
stych od lat nie obcinanych gałęzi 
akacyjnych. A więc i o tyich efemno- 
śaiach rlkehaij magistrat pamięta. — 
Ailbo dazewa .przystrzyc, albo dodać 
lataninie gazowe i na drugą stronę 
ulicy.

— Z karty żałobnej. We Lwowie 
zmarł w 48 roiku życia Izydotr Ry­
szard Kopciński, podprokurator sądu 
okręgowego we Lwowie.

— Złośliwy djabiik rozpoczął we 
wczoraj czy m numerze naszego pi­
sma swe haroe ad wsteunego arty. 
kułu, w  którym zamiast „wysnuć" 
dogmaty z dyskusji, nile bacząc na 
sens „wypluł" j'e.

Ponadto T 3  wczdra-iszej recenz/1 

ze sztuki „W małym domlru", zło 
żono mylnie słowa „kobiety o ser. 
cu zwierzęcem" zamiast „dziew­
czę cem ‘. — W  artykule „Z prasy 
ruskiej" powinno być: ,,mini­
ster chciał wywinąć silę od odpowie- 
dzi ną zadane pytania — Zamiast 
„odpowiedzialności", jak wydruko­
wano.

R ó ż n e .
X „Numerus clausus" na krakow- 

sikim w j dziale lekarskim — wobec 
ograimc-zoney ifcziby miejsc, obowia 
żuje podobnie, jak w latach ubie 
głych, przy wpesadh na rok 1926/27 
na wszystkich Latach medycyny. Na 
przyjęcie liczyć mogą tylko kandy­
daci z województw: krakowskiego 
śląskiego |  kieleckiego.

X B. wiceminister spraw wojsko- 
wych generał Majewski został prze- 
niesfeny w stan spoczymiku.

X Ford zakłada tabrykę samocho­
dów nie w  Brześciu Litewskim, lecz 
w  Gdańsku. Na decyzję tę; Forda 
wpłynęło podobno poprawienie się 
stosunków polsko - gdańskich.

Co się stało w mieście?
— Kradzieże i włamania. Z mie­

szkania Stefana Sohawskiego (Trau 
gutta 29) nieznany złodziej skra® 
300 zł. — Nieznani' złodzieje włamali 
się do mieszikćtnfJa Józefy Wierz­
chowskiej i skradli garderobę war* 
tości 500 zł. u .

— „Podejrzany politycznie..." (?) 
Aresztowano wczoraj Stanisława 
Kowalskiego, lat 47, zam.- w  ZnieskJ 
ni u, podeirzanego politycznie... po­
nieważ przez czas d'l,uższy obserw> 
wal (!) on... koszary 5 P. A. P.

Kurjer Radjowy
PROGRAM RADJOKONCERTÓ W 

n a  < łx iA .
W arszawa (480). Godz. 19.00. Wy­

kład o mnemotechnice dra Wodzi- 
nG-w’S'kiego. — Godz. 20.30. Koncert 
muzyki polskiej.

Berlin (504). Godz. 21-00. 1901— 
1925. Stare i nowe utwory muzyki 
lekkiej.

Dortmund (283). Godz. 20.45. Mu*
zyka zaręczynowa i weselna.

Hamburg (392.5). Godz. 20-00. Cos', 
fan tutte, opera komiczna w 2 akt.

Stuttgart (446). Godz. 20.00. Wie­
czór fortepianowy Korneliusza Czar* 
rjiawskiego.

Praga (368). Godz. 2 0 .0 2 . Publicz* 
ny koncert w  pałacu radiowym na 
Vinohradach.

Rzym (425). Godz. 21.25. Koncert 
wokalno - instrumentalny. Ihwory 
Meyerbeera, Pucciniego, PonctTlćia 
i innych.

Wiedeń (531). Godz. 20-00. Humor 
w  pieśni i wesołe recytacje.

Budapeszt (560). Godz. 20.60. Kon­
cert kompozytorów.

Lampki Philipsa, Tungsram, P. T. 
R. Marconiego etc., komplety do a- 
paratów dobrem się w fimre KINO- 
FOT, Lwów, 3-go Maja lla .

NOWY WIELKI EKSPERYMENT 
RADJO LOTNICZY.

Nader ciekawy eksperyment zo­
stał dokonany ostatnio w aerodro- 
mie w  Kaniey w Angljj.

Oficer awjatior aeroplanu zaopa­
trzonego w telefoniczną radiosta­
cję nadawczą, dowodził catą eskadrą 
aeroplanów, ppzyczem nie używał 
żadnych innych sygnałów, jak ty l­
ko słownej komendy. Eksperyment 
wypadł św‘etnie, wszystkie ruchy 
i zw roty zostały wykonane z 
największą precyzją i wzbudzili raks 
zaahwyt, że diebawem ma być po­
wtórzony w Hendon.

RADJO W POCIĄGACH 
AUSTRIACKICH.

Po zainstalowaniu radia w pocią­
gach amerykańskich, atigieLkieh, 
wiotkich i niemile,ckicih przystąpił o 
statmio do ©rób zarząd kolei austria­
ckich. Na llnji Wiedeń-in^bnick po­
czynione zastały próby z siedkflio- 
lampowym aperatem odbiorczj m, 
które wypadły doskonale.

Odbierane były nietylko stacje 
austriackie, ale j zagraniczne. Gie 
kawę, że przy przejazdach przeZ 
tunele odbioru uję było wcale.

W ĘG IEL POLSKI W  SKANDYNAWJI- 
Londyn, (Tel. wł.) 

Stw ierdzono szybki w zrost ekspan* 
zjl akspartowej węgla polskiago 
zwłaszcza do państw skandynaw­
skich. Anglja utraciła te rynki n* 
stałe, gdyż węgiel polski dorównuj 
je angielskiemu. Węgiel westfalski 
zaś uważany jest za bardzo lichy*
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Kurjer ekonomiczny. KURJER SPORTOWY.
' Opłaty stemplowe od rachunków

bodiwyższylo Ministerstwo Skarbu 
o 10 prę na podstawie uchwały sej­
mowej o podwyżsaeniiu wszystkich 
Podatków i opM  o i0 prc.

* Transakcje zbożem tegorocz- 
hem. Na rynku łódzkim przeprowa- 
dziono już pierwsze transakcje tego­
rocznej zbożem po cenie 21 zł. zal 
cetnar, a to o 2 zł. taniej, aui;żieli, 
Vyn0si ceoia zboża ze zbiorów, rojku 
1925.

111 Cła nie będą Podwyższone. W!
Manist. I1andhi i Przemyistu odbyła 
się posKidaanie komitetu celnego w 
Sprawie waloryzacji ceł. W alory­
zacji, równocześnie ze 100 prc pod-, 
jpyżką ceł domagali s>ę przedstawi­
ciele przemysłu małopolskiego, a 
dalej: metalowego, chemicznego, 
włókienni czego, gastronomicznego i 
huiniw^ego. Przeciw podwyżce cel 
oświadczyli spę reprezentaMi rolni­
ctwu a przemysłu gómoślaskiego, 
senatu gdańskiego 1 pozostałych 
gałęzi pnzemysłu. W głosowaniu od­
rzucono 17 gł. Przeciw 9 wniosek o 
waloryzacji ceł. v
* Szlendrjan w urzędach celnych. Ku­
tii cc iwo polskie uskarża się na  prae- 
Wlel&iue najiwaiżdiiejszyah spraw, z 
ogromuiemi stirarami dla kupców.

Gdy w urzędzie celnym towiar 
zagraniczny bić molże być odebrany 
z braku jakichkolwiek zalłącrtków 
sprawa .zwykle opiera się o dyre-i 
keję ceł a w  dalszy m ciągu o de­
partament ceł Ministerstwa Skarbu. 
Załatwienie podobnej sprawy, 'trwa 
od 3 do 4 miesięcy. Skutek poidobne- 
-Ko pirzcwlekaufa. spraw jest naistę-j 
Pujący: jeśli tow ar kupiony jest na 
kreayt to  Wwifcśnlęj uPływa ter­
min kredy tur mz W e c  w stanie 
jest odebrać towar, co pociąga za 
sobą niewykupywaańe weksli i 
dyskredytowanie kupiectwa polskie­
go wobec zagranicy. Guły chodzi 
o towar zapłacony gotówką rujnuje 
to kupca, który nadomiar musi pła­
cić składowe-

p o p r a w a  s y t u a c ji  n a  ś l ą ­
s k im  RYNKU METALOWYM.

Na śląskim rynku węglowym na­
stąpiła znaczna poprawa. Znainkma 
be w nogo piołepszeirfa zdradza także 
sytuacja w przemyśle hutniczym 
zwłaszcza w  stosunku do rynków, 
zagranicznych.

W ywóz wyrobów metalurgicz­
nych wzmaga się, co w  pierwszym 
rzędzie przylpisaś należy karyyst- 
^ejszemu, niż pnaedtem stosunkowi 
csn polskich do zagr,antaznych. 
Stosunek ten jędhiak wywiera na po­
niżenie przemysłu o tyle wpfyw 
ujemny, że wzrost zysku ze sprze­
danych zagranicy towarów n|e cho­
dzi w parę z wzrostem wywo- 
za; w  niektórych gałęziach zysk 
bardzo ‘nieznacznie tylko Pbdniósł się 
wad poziom kwiot osiągniętych w 
roku ubiegłym.

Mimo to przemysł metahirgtozny 
Zaczyna rozwijać wzmożoną ruchli­
wość. Nawiązuje się zwolna ściślej--- 

kontakt z rynkiem bałkańskim,
* Litwa. Łotwą, Estonia, Finlan­
dią. Grecją, a nawet z Turcją, obloć 
chwilowo z niezbyt jeszoze wtido- 
Czhym skutkkm . Jeżeli jednak ble- 
^em y ,Pad uwagę wyniki! ogólne 
™ j Względem aktywizacji naszego 
‘Juaaisu handlowego, to możemy 
stwierdzić znaem y postęp w  poró­
wnaniu z rokiem ubiegłym.

Wpły wyr z monopolu iyton;owe- 
go w Polsce wurosły w ptieirwszem 
półroczu 1926 w porówn-amu z l-em 
płóroezem 1925 r. o przeszło 36 prc.

GIEŁDA LWOWSKA.
Na targu akcyjnym była wczoraj, 

21 b, m , duża chęć kupna przy bra­
ku towaru. W wileta papierach trans­
akcji nie zawierano, gdyż nie było 
sprzedających. K una kształtują się 
zwyżkowo. Naj&illrmej podrożały Te- 
spy, które 'Uzyskały kimś 16.25 (o- 
■sfeitrio 15 30). Ghcfflamo płaaić za 
Chcttorów 85, Lakomctywy 0.87, 
Oitoos 1.90 — ofHnt ^przeciąży nie 
było. W' akcjach batnlkowych obroty 
skromne. Akcie handlowe w zanied­
baniu.

TendiwiJicja zwyżkowa.
Uspcsobieniie ożywione.
Dolar 9.07, towar bez odbiorców.
Kotowane: Bk Hipoteczny 0.64; 

Bk Przemysłowy 0.14; Ćmielów 
0.16; Gaizolama 2-40; Ntemojowski 
0.34, 0.35; Parowozy 0.28, 0.29; Test? 
16.25.

OBROTY PRYWATNE.
Wczoraj tendetnda w dis Uszyin cią­

gu zriiż-kowa. Obrót slaby.
Dolary amerykańskie 9-08 — 9.10;

[ dolary kariadyjskie 9 — 9.04; koro­
ny czeskie 0.26 — 0.26 i pół; leje 
0.04 i jedna trzecia — 0.04 i dwie 
trzecie; franki francuskie 0.22 — 
0.23; franku szwajcarski© 1,70 — 
1.72; funty szterlimgl 42 — 43.

Złoto; 20 kor. 36.50 —  37 ; 20 frk. 
34 — 34.50; 20 rnrk. 40 — 41; 10 rbl. 
45 — 46.

Srebro; kor. atuistr. 0.72 — 0.75 ; 5 
tocw. a<vlr -3.S0—  4? fHor. ausw 1 90
— 2; rabie 3.06 — 3.16; kóp. za rbl. 
1.53 • - *.58....

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Zwiększone zainterestowan^o dla 

żyta i pszeińcy przy cenach cokol­
wiek wyższych. Rozetom sytuacja 
bez zmiany. Za białą koniczynę 
płacą zł. 320 — 360 zia 100 tóg. z ter- 
nfitaetm dostawy dio wołowy sierpni. 
Tendencja lekko zwyżkowa — u- 
spotsobierae ożywione.

Pszenica biała 28 i trzy czwarte
— 29 1 trzy czwarte; pszenica czer­
wona 31 I pół — 32 i pól; żyto 21
— 22; jęczmień pnzt miał owy 24.75; 
owiłeś 25 i! trizy czwarte — 26 I trzy 
czwarte; owies dworski 28; rzepak 
ozimy 63 — 64 1 pół.

Ceny szacunkowe bez transakcji.

PODWYŻKA CENY ROPY.
Borysław, 21. 7. (AW ) Cena ropy 

n odniosła się na 190 dolarów za w a­
gon. Za małe i duże iloścS płacą je-- 
dnakowo. Z powodu łatwego zbytu 
produktów naftowych zagraiuicą 1 
małej ilości rapy czystych producen­
tów  (nieraffrterów), nastąpiła tenćeu- 
cja bardzo mocna. Na targu bruito- 
wym spokój.

UPADEK ROLNICTWA WE 
FRANCJI.

Powierzchnia uprawianej ziemi 
zmniejsza się we Francji stale. O-
gólmy obszar Francji wynosi 
54.404.753 hektary, z czego uprawia- 
neS roli 22,600.000 hektarów. Zmniej­
szenie wynosi przeszło 12%, co 
przypisać należy brakowi sił robo. 
czych. W zrasta natomiast intensyw­
ność gospodarki nolinej oraz wiznło­
żenie się inwentarza żywego.

Pup erajeia cele To . ‘ ; “ystw» 
Szkoły Ludowej

TaP;n. Pierwszy wy sten „W ar-
3*aw lankl“ w Estonii zakończył się 
porażką w stosunku 6 :1  w spotka­
niu z ..Jalgpaiłi Club'1.

Finlandja—Polska. Powyższe za­
wody odbędą się dnia 8  sierpnia w 
Pr zna™ . PZPN. zawiadomił tele- 
fi aficznac P, O. Z. P. N. o zatwier­
dzeniu powyższego termiinu.

Budapeszteński M. T. K. wniósł 
pre-snę do W. Z. P. N. o pozwolenie 
na zmianę dotychczasowej nazwy 
na „Hicngaria".

Paryż. W  nfedzMlnych międzyna­
rodowych zawodach Ickkoaralcitycz- 
nych na stadionie w  Cpłombo, w bie 
gu ira 400 m. przęz płotki uzyskuje 
Kostrzewski 2 miejsce w czasie 55.6 
sek. (rekord polski). Pierwszy przy­
był do mety Burghley w czasie 55 
sekund.

Temecv?r; Amatorzy (Wiedeń)— 
A. C. Temesvar 5:1 (3:1).

2 NOWE REKORDY ŚWIATOWE.
Tiborg, Na mistrzostwach lekko­

atletycznych w Tlborgu padły dum 
nowe rekordy światowe i tak: szta­
feta 4X1500 w Obsadzie Nurmii, Li- 
wenidahl, Katz i Koivunalho osiągnę­
ła czas, 16:11.3, zaś V,rjól>e pobił re­
kord światowy w 10-cio boju usta­
nowiony przez Osbomę (p. 
7:7107.75), uzyskując 7:831.03 punkt.
W SPRAWIE POLSKIEGO ZWIĄZ­
KU SANECZKOWEGO WE LWO­

WIE.
Wszystkie lwoy"skie kluby A-kTa- 

sowe, AZS., KTN. i LTŁ. otrzymały 
w  ostatnich dmBach z Związku Pol- 
sktoh Związków Spiorto'Wy ch pismo 
w  sorawic zo(rga;r "ziovranńa Pofekie- 
go Związku Saijeczkowego, którą 
podaikmy w całości:

„Mivdzyn apaitr^a Pederacia Sa • 
neczkowa FodaratSdFi Inteińtatiónalt; 
<łe Bóbsfcigh e<t de Tolibogamng w 
Paryżu odniosła się do ZZ. z wnio- 
sfldem o zargantosowanfie Potekiego 
Związllcu Saneczkowego i przystą- 
pScmie Polśic do wymiemoinej fede­
racji.

Voi’iewaź diotydhcfzas nie istnieje 
żadna oyam zaid^  która opiekowa­
łaby Się speSraillnto spontem saimeiczr 
fcouym, postawił Komitet Wyko­
nawczy ZZ. na ostafcijem posdędiz e- 
rniu odbytem w dnfioi 25-,go czerwca 
b. r. zwrócić do lwowskich klu­
bów sportowych z wnioskiem o jego 
zorganizowanie. Lwów uznano za 
najiodpewiiedlniejKize cenibnum sportu 
saaieczkowego dłatefeio, że sport ten 
we Lwo-wi© jest uprawiany już od 
lat 2 0  I że we Lwowie odbyły się 
najwcześniejsze zarwicdy sportowe 
saneczkowe w Ltach przedwojen­
nych.

Kurjer lofnrczy.
REKORD LOTNICZY.

Do Omska przybył lotnik Tranciu- 
skl Cezier. Wyleciał on z Paryża 14 
b. tu. o  godz. 5 ramo ii wylądował w 
Omsku 15 b. m. o godz. 10 rano, nic 
zatrzymując się rJigdziie. Odległość 
Omsk—Paryż przebytą została w 
przeciągu 29 godzin.

„Tryum falny powr.it Wilhelma il 
na iaśmia film owej.

Berlin. (Tel. wł.)
W  jednej z berlińskich wytwórni 

k:t:,emałogr.ifi£7.nyc,h prowadzone są 
prace nad olbrzymim filmem, wyo­
brażającym „triumfalny powrót ce­
sarza Wilhelma z Holandii**. Obraz 
ten zamówiony jest przez „Stahl- 
helir“, którego członkowie do gene­
rałów włącznie biorą udział w  reali- 

speft najbardziej uroczystydi.

Koimun^kmjąc treść powyższej u* 
chwały dujnosimy, że w  najbliższym 
czasie bęuzfi© zwołanie we Lwowie 
posiedzenie delegatów tamtejszjtoh 
klubów sportowych celem zajsta.no- 
więni'a się nad ewentualnością zało­
żenia Polskiego Zvi iązku Saneczkom 
wego 1 przystąpieniem Polski do 
międzynarodowej Federacji Sanecz­
kowej.

Kierownictwo akcii polec,ono za­
mieszkałym we LuiowK członkom 
Zanządu ZZ. p. inż. Christelbajierowi 
i dir. Dybowskiemu, z któryph piilerw- 
^zy wyznaczy tetnmlln i miejisce zę- 
branaa“.

POLONIA (Przemyśl)—HASMONEA
Rewanżowe zawody o mistrzo­

stw a klasy A. miedzy powyiżiszemi 
dlrużynami odbędą się bez względlu 
na pogodę w niedzielę, dnia 25 bm.
0 godz. 5.15 popoł. na boisku Z. K. S. 
„Haisnor.ea“ za rogatką Łyczakow­
ską. Zawody te hudzą. zresztą cał­
kiem zrczum-ialie mdier wielkie zain- 
teresowame. Polonn bowiem jest 
stale bardzo groźnym przaówiiukiesri 
wszystkich A.-kla&owydi drużyn 
Lwowa, a w  spotkalniadi z liasmo- 
neą osiąga stale najwyższy poziom 
sw'yoh umilęjętnośai, Z drugiej stro­
ny rffe zechce Haismonta zajprzepa- 
ścić swego tradycyjnego trzeciego 
miejsca^ i doloż^ stairań. by raz 
wreszcie przertąć agn$wo kompro- 
miituiących ia dotychczas porażek. 
Z^wiody te prowadzlić będzie najpra- 
w icpodob "iej prezes Kollegjurri Sę­
dziów p kpt. Gótt.

Wycieczka kolarska Lw. Tnw. 
KnfeTZy do Żółkwi odbędzie się y* 
iiifedzitelę, dniia 25 lipca br. Zbiórfa o 
go< iz 5 rano płac św. Ducha. Plrowa- 
<H kap. LTK. p. Ołeksów 1 dlh Ba­
ranowicz, Goście mile widziani,

L’. T. K. I M. zawiadamia, że go- 
siuodarzami zebnań kolarskich, które
1 dbjrwa© się w  pomledcżałki środy 
i piętki wieczorom w Tow. „Skała", 
ul. Mickiewicza 28, wybranfi aostali 
pp. Kwiatek, Adler i ZwOTńsfcL

NADESŁANE.

GilMoi Dr. HERMELIN'
ul. Jagiellońska Tl. A.

powrócił. 2338
■ ■ ■ ■ iiin iin a a in i

M I E J S K I  T E A T R  W I E L K I  
Pnuzętsk przsdstawlsft o |odz. 7*30

C/wartek 22 lipca 1926.

Bitwa pod Waterloo
komedja w 4 aktach M. Lengyela. 

Przekład Zuzanny Rabskiej 
OSOBY:

Mister Greęn E, Frrtner
Róża, jego żona Z. Dobrzańska 
Rembergjr, dyrektor 

wytwórni filmowej 
.Świat* W, Zablelski

Militta Marco, divą fil­
mowa M. Szczęsna

Michał Michajłow, ak­
tor filn",wy W. Surzyński

Mister Ped.prezes wy­
twórni „Red Film* J. Dobrzański 

Thursczy S, Milski
Vegh, reżyser filmowy W. Brochwicz 
Hudaczek, aktor fil­

mowy T. Przyitawski
Konig, operator S. Czaszka
Panna Ada W. Hakowska
Portjer hotelowy s. Lochman 
Radaier, ajent filmowy M. Bielecki 
V5rós, dziennikarz Z. Relskl 
Fillipo, sekreta! Rady H. Czaki 
Meisel, pomocnik re­
żysera A. LeszczyC

T EA TR  NOWOŚCI.
Czwartek 22 lipca 1926.

Gościnne występy warszawskiego Teatru 
„Qui pro Quo*.



10 „KURJF.R LWOWSKI'4 pa&tdc, 23 lipca 1926.

I wszelkie produkta rolne Kupuje i sprzedaje
na własny i cudzy rachunek

Fi „Pili fmr“ zsokao . lwów, Kepenilci 5.
telef. 8-96, 48-31. adr. teleg<- „Towpol*. 2177

S T  ZAKŁĄDY GRAFICZNE

A . H E G E D U S
Sp. z ogr. odpow.

LW ÓW , ul. Sw. MICHAŁA 4,
(boczna Kościuszki).

wykonują pierwszorzędnie: AKCJE, ETYKIETY,
SYGNATURY, PAMI­
RY WARTOŚCIOWE, 
PLAKATY, REKLAMY, 
NUTY, I Y ° r  OMY, 
m di W YROY LITO­
GRAFICZNE TŁOCZO­
NE, oraz wszelkie ro­

bot- w zakres
A R T Y S T Y C Z N E J
LIT0GRAFJ1

W C H O D ZĄ C E.
TELEFO N : 18-14.

Pokój do w y n a j ę c i a
z pełnem lub częściowem utrzymaniem. Inform.:

ul. Tarnowskiego 20{ll. drzwi Nr. 10.

Poszukuję 2-3 pokoji w  śródmieściu
na biuro. Zgłoszenia do Administr. 
„Kurjera L wowskiego' pod „Oiga“. |

ORGANIZUJE 
„Bibljoteka Gposzowa11

De bieguna Północnego z A nundsenem 
Przez Syberję z bohaterami Verne’a .

95 gr. 
95

De Meksyku I
Wkrólce wyjdzie tom głośnych opowia­
dań Blasco Ibanez i.

De Kanady!
Jedna z najbliższych nowo? J „Bibljote- 
ki“ będzie książka znakomitego nowe­
listy, e. G, Robertja.

Ostonda, BrUgesI wybrzeżo morza Sridziom nego są
barwnem tłem powieści A. Bennena „Za­
bawy miljonera".

Abonujcie „Bibliotekę Groszową". Co tydzień zaj­
mująca książka. Dalekie kraje, barwne ojJsy, przy­
gody, zdarzenia, obyczaje, w ujęciu najlepszych 

pisarzy.
Dwutygodnik „r H P“ — nowele, humoreski, po­
dróże sH. G. Wells, Roberts, Auburtin, Somerset 

Maugham).
Tygodniowo dodatki dla m łodzieży — bajki, powieści. 

Razom —  złotych 9-95 kwaitalnlo! 
„B IB LJO TEK A GROSZOWA11 M oniuszki 11.

PARCELA
przy ul. Listopada 5 minut od stacji tram­
wajowej około 440 sążni do sprzedania. 

Zgłoszenia do Administracji pod „Parcela"

Z W A P N m A T l B  2 5 Y Ł .
Stan zdenerwowania, zawroty głowy. Prosimy zażą- 
bać Dezp>atnej broszurki o 1 :zeniu doraowem nie- 
bzkodliwem San. Rat. Dr. Wcise u Dr. Gebharda 

& — Gdańsk 112 a. 2058

Cukier Boimów 1 
Cukier Boimów 1 
Cukier Boimów 1

—  Cukier Boimów 1
—  Cukier Boimów 1
—  Cukier Boimów 1

Cukier
Cukier
Cukier
Cukier
Cukier
Cukier
Cukier
Cukier
Cukier
Cukier
Cukier
Cukier
Cukier

GOSPOSIE!
rozpoczął sję sezon smażenia konfitur

Sklep Boimów 1.
posiada na składzie oprócz wszysticch 
gatunków cukru — specjalny zapas głów 
cukrowych od 2 50 kgr. wagi w górę
Na żądanie telefoniczne Nr. 48-31 

d e rta rrza m y do dom6w.

i górę. I

Boim ów 1 
Boim ów 1 
Boim ów 1 
Boimów 1 
Boimów 1 
Buim ów 1 
Boim ów 1 
Boimów 1 
Boimów 1 
Boimów 1 
Boim ów 1 
Boimów 1 
Boimów 1

Cukiei boimów 1 
Cukier Boimów 1 
Cukier Boimów 1

—  Cukier Boimów 1
—  Cukier Boimów 1
—  Cukier Boimów 1 2178

Be z p ł a t n i e  listownie wy- 
ucza stenograłji wszyst- 

kich Instytut Stenograficzny’ 
Warszawa, Krucza 26. 20*1

Rolnicy stosujcie

T o m a s y n Ę !
Bez nawożenia zasiewów jesiennych, 

łąk i pastwisk,

t o m a s y n ą
niema pełnych zbiorów.
Tomasyna zawiera kwas fosforowy i 
wapno, przeciwdziała wylęganiu zbcża 
i zapewnia rolnikowi wysokie piony.

JfiZBfEASlACH-LWOW.lMWi 15.
Cenniki i pouczenia darmo I opłatnie. 2328

JUIORF.LE ZALESZCZYC- 
I ’ 1 KIE najlepszego gatun­
ku wysyła w 5-kilogramo- 
wych koszykach franco za 
zaliczką po 1’. zł. Wigdor 
Nussbrauch Zaleszczyki.

2265
pORTEPIANY i PIANINA 
F  KUPUJE GOTOWKĄ 
Kaim Kopernika 16. 2315

Edward Makowski
przyjm uje wszelkie rob oty wchodzące w zakres 
kaflarski. Pow yższe roboty uskutecznia 

także na prowincji. 2292

NA RATY! Ta n io  i sol

w ykonuje w szelkie prac 
wnictwn wchi 

odnawiania, rekonstrukc]
we budo

II1I5II 11
arohitekta —  konc 

LWÓW UL. ZYBLI1C
K o szto rysy bs

u- ~ ------- -

idnis NA RATY!
s w  zakres budo- 
idzące:
o domów jak i no­
wie

inifiN
. budowniczy 
IEWICZA L. 17
zpłatnie. 2311

N iuka 1 wychowanie.

AAATEMATYKI, fizyki, ge- 
oiuetrji wykreślnej,fran­

cuskiego niemieckiego, ry­
sunków ucza profesorow ie 
gimn. Egzamina, popraw*1- 
Lekcje we Lwawle lub w  Zim- 
naj Wódzia. Zgł.: Batorego 1 
IV (czwarte) piętro od 9-1*
CZKOŁA MUZYCZNA Marji 

Łazowskiej ( ul. Leona 
Sapiechy 1. 15.) Przyjmuje 
zgłoszenia na czas waicacp 
codziennie od godz. 4 -6-tej-

Posady I praoe.
(KWALIFIKOWANA siłabiu- 
|»- rowaposzukujejeposady 
ewentualnie obejmie zastęp­
stwo o . ograniczony czas. 
Zgłoszenia: „Buchalterja—
Maszyna" do „Kurjera LwA

Mieszkania.

W

DOŃCZOCHY Żyrardowsk ie 
L poleca GABRYEł. ŻYW- 
CZAK Kilińskiego 1. 2292

KARPATACH w willi 
wśród lasów do wyna­

jęcia pokoje z utrzymaniem- 
640 metrów nad poziom. 
Stacja, lekarz w miejscu. 
Zgłoszenia willa „Ada" Roz- 
iucz poczta Jesienica Zam­
kowa. 2348

POWODU braku środ- 
' ków utrzymania daruję 

cnłopczyka 9 mles. - - (nie- 
chrzczony). Wiktorja p oma- 
nów, Lwów-Kleparów 3651 p- 

2345

RAuRELE (aprykozy) co- 
*** dziennie świeżo rwane 
wyborowe I-a w koszykach 
5 »g. zł. 17.— Pomidor) 
10 kg. w koszykach zł. 14*— 
łrrnko zaliczką wysyła 
A. Wensert export owo 
ców Zaleszczyki. 2327
p Ł u G l jedno 
L we rożnych rypów,

dwuskibo
. .  . try-

jery Heiaa okazyjnie i na 
dogodnych warunkach pole­
ca M. Steinhaus Lwów Gró­
decka lu a. 2336
MEBLE wszelkiego rodzaju 

kompletne urządzenia, 
jakoteż pojedynczo, antyki 
i używane melbie ceny przy­
stępne. Zieliński Kołłątaja 5. 
stolarnia. 2196

Różne.

CTARANNlE i tanio przepi- 
^  suje na maszynie. Zgło­
szenia do adm. .Kuriera 
Lw.* pod „Sryokość". 1:
7 AKŁAD rytowniczy Eu- 
L  genjirz Marjan Ungaf
Pracowni 1 pieczęci kauczuk 
i metsi. odznak zwykłych ‘ 
emaliowanych, medali, tablic 
żetonów. Skład numei a torów, 
szablonów i farb do pieczę­
ci Lwów, Chorążczyzna 7- 

2228

INSERUJCIE
W

Kurierze Liowsffl!

C zytsjo io l LOT POLSKI P o p lerijc ls!
Miesięcznik poświęcony sprawom 

żeglugi powietrznej 
Ogłoszenia w  „Locie Polskim" mają wlalką 

siłę atrakcyjną.
Redakcja: W A R S Z A W A ,  Zamek. 

Lwów, Komitet wojewódzki.

Lwów 
ul* Ob. orąiozyznjr 17. 

Teł. 29-19,
doskonale wyposażona

wykonywa wszelkie prace w zakres 
drukarstwa wchodzące

s z y b k o ,  s t a r n n n i a  I t a n i o  I

„ D E W A J T I S “
Najlepszą naturalną m ineralną wodę stołową

wysyła 2283

Zarząd dóbr Pacyków p. Stanisławów.

Ceny ogłoszeń: 12 gr, Nadesłane i rek.ologja 30 gr. Na pierwszej kolumnie 50 gr. Przed ktorftąZa wiersz milimetrowy: Zwyczaśny za tel stein — ---—  - ---------------- -- - - - -  - - , - , , . . - __  .  „
i w rubryce .Repertuar" 40 gr. Po kronice, komunikaty 36 gr. Dział ekonomiczny 40 gr. Drobne ogłoszenia za każdy w ra z  6 gr. Kupni

1 sprzedaż 8 gr. Matrymonialne 1!? gr. Poszukujący pracy 2 gr. Na kolumnie leLstowej paski i łuseraty po 36 gr. Ogłoszenia Zagran*czne o 50 /B drożej. ^

' k ład em  Nowej Polskiej Spółki Wydawniczej Sp. z ogr. odp. Odpowiedzialny redaktor: Tadeusz Stroiński,
Opłsta pocztowa uiSzcźons gotówką. Z drukarni Polskiej we Lwowie, Chorążczyzna 17, Tel.23-19,


